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Warta - Wisla 5:1
Jędrzejowska powtórnie bile Marble 6:1. 9:11, 6:1

Rudolf Eklöw

Sztokholm, w czerwcu.
Piłkarska drużyna narodowa Szwe­

cji znajdiuje się obecnie w okresie 
przełomowym. Kierownictwo uznało

Poznanczycy wygrywają własny turniej jubileuszowy
MOOM

Szwecia zbroi sie przeciw Polsce
(Specjalna korespondencja „Przegląda Sportowego“)

bowiem za konieczne przeprowadzić 
kuracje Woronowa i zastrzyknąć świe­
żą krew. Powodów tak drastycznych 
środków nie należy jednak szukać w 
zestarzeniu sie naszych repów, czy też 
może w obniżeniu sie ich formy! Za­
decydowały w danym wypadiku wzglę­
dy natury... taktycznej. Okazało sie, że 
zbiór graczy z różnych klubów nie po­
trafi zdobyć się na jednolitą taktykę 
i zespolić się w jednolity team! Fakt

: ten był przyczyną katastrofy na Ig­
rzyskach Olimpijskich w Berlinie, 
gdzie Szwedzi przegrali z nowicjuszem 
japońskim 2:3!

Klęska z żółtymi piłkarzami była dla 
Szwedów ciężkim ciosem, odczuto ją 
boleśnie w całym kraju, to też dysku­
towano nad nią, ” ’
do wniosku, że 
umieli uzgodnić 
zgubiło.

Reprezentację
z graczy, . ___ ________
zakątkach kraju. W poszczególnych 
klubach istnieją naturalnie różne zapa­
trywania na problemy taktyczne i w 
rezultacie w reprezentacji państwowej 

| robj sie istna wieża Babel. 1 w tym też 
tkwiła'przyczyna fiaska meczu zś Jat 
ponią.

Zeszłoroczny sezon udało sie wpra­
wdzie zamknąć zwycięstwem nad Fin- 

. landia w stosunku 2:1, tegoroczna pre- 
zezwoliły na rozegranie | niiera (z Anglią) była jednak znów 

kubłem zimnei wody na głowę. Anglicy 
wysiali bardzo silną drużynę. Rozgro-

Mecz z Baskami
odwołany

Zapowiedziany na niedzielę 
13 b. m. w Warszawie mecz re­
prezentacji Ligi z drużyną Bas­
ków nie doszedł do skutku, po­
nieważ władze administracyjne 
nie 
spotkania.

P. KOŁACZKOWSKI
na maszynie D.K-W. zwyciężył
w kategorii wozów najmniejszych szenia gremialnej dymisji.

1.
2.
3.
4.
5.
t>.
7.
8.

1.

dochodząc ostatecznie 
w Berlinie gracze nie 
planu walki i to ich

Szwecji montuje się 
rozsianych po wszystkich

* !
W związku z odwołaniem me- ™ila ona 6:0, Finów 8:0 i

CZU W ostatniej chwili zanosi się g0 Wypiku (w porównaniu z naszymi 
na szereg komplikacji. Jak sły-l sąsiadami) stwierdzić należy obiekty- 
chać Zarząd Ligi na znak pro­
testu nosi się z zamiarem zgło-

Kierowca Samochód i litraź
V*a Kategoria — samochody duże (3000 — 4000 ccm)

1.
2.
3.
4.
5.

Al. Mazurek (P.) Chevrolet 3540 31il4.82
Vojtechowsky (Csl.) Aero 50 1997 3113,8.3
W. Rychter (P.). Chevrolet 3540 3113.74
J. Nowak (P.) Ford 3622 3113.40
E. Sporny (P.) Graham 116 3263 3084,85

Ill-a Kategoria — samochody lekkie (1400 — 2000 ccm)
v. Guilleaume Adler Trumpf 1679 3117,51
Orssich Adler Trumpf 1679 3116,26
Sauerwein Adler Trumpf 1679 3115,03
Rauch Hans , Mercedes-Benz 1697 3109.26
Kraus Mercedes-Benz 1697 3107,93
Kasperowicz Steyr 120 1990 3107,22
Bellen Fiat ,,1500‘' 1493 308651
Schneider Mercedes-Benz 1697 3054.93

H-a Kategoria — samochody małe (1000 — 1400 ccm)
T. Marek Opel Olympia 1379

filcowany z powodu braku konkurencji.

Szwecje 4:0. Mimo relatywnie dobre-

MISTRZ PIŁKARSKI SZWECJI - A. I. K. (SZTOKHOLM)
stanowić będzie trzon reprezentacji Szwecji na mecz z Polską. Stoją od lewej Sigrell, Sdderstóm, 
Zetherlund, Persson, Nilsson. Kleczą: Almgren, Lundgren, Sjdberg, Skold, Eriksson i Sven An­

dersson
Eriksson i Sven An>

wnie, że drużyna nasza grała źle. Po­
między poszczególnymi liniami istniały 
wyraźne dyferencje, to też przeciwnik 
panował suwerennie nad polem gry. 
Król strzelców angielskiej Ligi Fred 
Stćele z Stoxe City spacbrowat po boi­
sku jak sam Chciał i nic dziwnego, źe 
uzyska! też piękny „hat trick".

ANGIELSKA TAKTYKA
NA HORYZONCIE

Lekcia ta pouczyła ostatecznie kie­
rowników szwedzkiej nawy piłkar­
skiej, źe stosunki ulec muszą rewizji. 
Gracze reprezentacji muszą trzymać 
sie jednego systemu i muszą konsek­
wentnie przeprowadzać ustalone zasa-

dy taktyczne. Nie można uzyskiwać 
sukcesów z chwilą, gdy każdy gra na 
własną rękę i wedle własnego widzi­
misię. Szwecja zdecydowała się za tym 
w miarę swych możliwości skopiować 
angielskie metody, a więc stosować sy 
stem trzech obrońców i grać atakiem 
w formacji „W". Dlatego też do re­
prezentacji, która rozegrać ma w naj­
bliższym czasie szereg spotkań wybie­
ra się tylko wyłącznie graczy obznai-j wodnicy:
mionych z tajnikami nowoczesnej 
tyki.

tak-

CZTERY MECZt 
W DWUNASTU DNIACH 

czerwiec zakontraktował Zwią-

Ostateczne wyniki raidu A. P

og. il.pkt.

< —41 ‘a f
r i & ł

ZWYCIĘSKA OSADA
najsilniejszej kategorii raidu A. P. — pp. Mazurek i Winiarski 

przed swoim zwycięskim wozem
nie klasy-

. I*a Kategoria — samochody najmniejsze (do 1000 ccm)
1. Kołaczkowski D. K. W. 0584 3105,95
2. Sienf kowski P. Fiat 508 0.995 3103,98
3. Pacze^j.v T. D. K. W. 0.684 3103,39
4. Strenger J. D. K. W. 0.684 3100,68
5. Pradzyński , Skoda 0.986 308850

I miejsce w konkurencji zespołowej zdobył team Adlera 9348,80
II D. K. W. 9310,02

HI «* •• •• »» Mercedes-Benz 927il 50
Za największą regularność jazdy:

I miejsce — Nr. 18 — Siemiątkowski (P Fiat 508) — różnica pomiędzy najwięk­
szą szybkością i najmniejsza szybkością na poszczególnych półetapach — 
0,179 km/godz. — (nagroda Ło(.zriiego Automobil-Klubu);

II miejsce — Nr. 11 — Sauerwein (Adler Trumpf) 0,358 km/godz.
III miejsce — Nr. 12— Orssich (Adler l.iumpfl 0577 km/godz.
IV miejsce — Nr. 9 — Rauch (Mercedes-Benz) 0,764 km/godz.
V miejsce — Nr. 10 — v. Guilleaume (Adler Irumpf) — 0,899 km/godz.

Nagroda Prezesa Komisji Sportowej A. P. J. Regulskiego.
za najlepsze wyn iki na próbach „C“ (szybkość górska) i ,Js (obie próby szyb-

kości płaskiej)
v. Guilleaume (Adler Trumpf) 
Orssich 
Nowak 
Sauerwein

(Adler Trumpf). — >•
(Ford)
(Adler Trumpf) —

Próba «F" — zrywu 1 hamowania:
30 sekund 3
32
32.2
32.4
33.4
33,4

punktów 32,SI
3130
31,74
31,03 •

odbędzie ekspedycja samo- 
to tym konieczniejsze, że

czyn drogę 
lotem. Jest 
wielu graczy ma trudności z urlopami 
i nie mogą bawić przez dłuższy czas 
poza domem. Poza tym okazało się, że 
długie podróże odbijają sie fatalnie na 
formie. Skład reprezentacji przeciw 
Polsce nie został jeszcze definitywnie 
ustalony. Wiadomo jedynie, że w eks­
pedycji wezmą udział następujący za-

I miejsce v. Guilleaume (Adler Trumpf)
II “ -----

III
IV
V 

.VI

(Adler Trumpf) 
(Chevrolet) 

___ (Chevrolet)
Vojtechowsky (Aero ..50“) 
Rauch (Mercedes)

Sauerwein 
Mazurek 
Rychter

punkty
I*2.8

2,78
2.76
2,66
2,66 „

Na .
zek Szwedzki aż cztery międzypań­
stwowe spotkania, które rozegrane zo­
staną w ciągu 12-tu dni! Szczegółowy 
program jest następujący:

Sztokholmie z Finlandią. 
Sztokholmie z Estonią. 
Warszawie z Polslką. 
Bukareszcie z Rumunią.
się spodziewać, że przeciw

Bramkarze:' Sjöberg (AIK), Berg­
quist (Hamarby).

Obrońcy: Lundgren (AIK), Kallgreu 
(Sandviken).

Pomocnicy; Svanström (Ogryte), AJ- 
gren (AIK), Harry Johansson (Garda), 
S. Jakobsson (GAISj.

Napastnicy;. Josefsson (AIK), E. Per­
sson <A1K), B. Ericsson (Sandviken), 
S. Jonasson (E)isborg). A. Nilsson 
(AIK), L. Hunke (Hälsingborg).

Większość graczy tych wystąpi 16.6 
Przeciw Finlandii. W składzie ekspedy­
cji braik jedynie pomocników E. Ander­
ssona i Löfgrena, których zastąpiono 
jednak równie dobrymi graczami.

W następnym, artykule, gdy skład 
| Szwecji będzie już definitywnie znany, 
( zajmiemy- się bliżej sżansami meczu 

Szwecja — Polska w Warśzawie.
Rudolf Eklöw

I

Należy _
Estonii wystąpi drugi garnitur, tym 
bardziej,’ że dysponujemy bogatym re­
zerwuarem równorzędnych graczy. W 
tej chwili znamy jednak jedynie skład 
przeciw Finlandii. Przedstawia się on 
następująco:

G. Siöberg (AIK): W. Lundgren 
(AIK), O. Källgren (Shndviken); K. 
Svanström (Oegryte), E. Lofgren (IFK | 
Göteborg), E. Andersson (IFK Göte­
borg); G. Josefsson (AIK); E. Persson 
(AIK), B. Ericsson (Sandviken), S. 
Jonasson (Elfsborg), A. Nilsson (AIK).

Trzon drużyny stanowi zatem pię-; 
ciu graczy AIK ze Sztokholmu, który w I 
bieżącym roku zdobył zdecydowanie 
mistrzostwo Szwecji.

PRZECIW POLSCE
Syenska FotboUförbundet (Szwedzki 

Związek Piłki Nożnej) zdecydował się I 
tracić jak najmniej czasu na podróż do | 
Warszawy i Bukaresztu. Z tych

i

przy-

KONKURS!

200 ZŁ GOTÓWKĄ 
APARAT FOT. „AGFA“ 
PRZEJAZD i BIL E T 
na mecz z Rumunią

W ŁODZI 4.VII 
zdobyć można 

Strona 5*ta

NA SERPENTYNACH SZOSY NA RÓWNICY
podczas górskiej próby szybkości iv raidzic A. P

JOKSZ GŁÓWKUJE 
broniąc bramki Warszawianki na 

meczu z Ł. K. S-em 0:5
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ZAMIAST BASKÓW REPREZENTACJA OKR. KIELECKIEGO

W Czesiocho wic czu w Sosnowca?
Piłkarze walczyć będą o koszulkę reprezentacyjną

»Warta 2)Wisla JJtlft 4) lorluna
Oto plon turnieju jubileuszowego

Odwołanie spotkania Ligi z Baska-1 Wasiewicz (Pogoń), Kryszkiewicz 
: i,.*— „i.i. --------1-. (Warta). p,ec u (Naprzód), Lesiik

(Garbarnia).
Napastnicy: Piec I 

tek (AKŚ), Scherfke 
(Pogoń), Wilimowski, 
Habowski (Wisła).

mi, które ntialo być generalną próbą 
przed meczem międzypaństwowym ze 
Szwecją, stworzyło nową sytuację. 
Wobec niejasności, jaką nastręcza ob­
sada niektórych pozycji w drużynie 
narodowej aktualną stała się ponow­
nie kwestia przeprowadzenia przed 23 
bm. meczu treningowego, który pozwo 
lilby p. Kałuży zorientować się w for­
mie poszczególnych graczy.

(Naprzód), Pion- 
(Warta), Matyas 
Wodarz (Ruch),

Przeglądając listę graczy wyznaczo­
nych przez p. Kałużę uderza nas prze­
de wszystkim — dobór bramkarzy. Po

W związku z tym wyłoniło się kilka I dtugiej przerwie notujemy więc znów , *1 11/ « A . « l & A • An ■ ■I « ... ł • A I A _ _ • _ Î — " —koncepcji. W pierwszej chwili myślą-1 powr6t pOITt0Wiczaa’i jeszcze jedną i 
no o zorganizowaniu jeszcze w nie- ób z Madeiskim.
dztele meczu reningowego w War- z bramkarzaini nie jest dobrze! Al- 
szawie. Okazało sie jednak, ze Liza. bafis|cj który przez długi czas trzymał fnlnrrrn llOłtlm ll'cłr7,’łtl O lo nr7VlO7rl I . I • ltelegraficznie wstrzymała przyjazd 
większości graczy.

Śląsk odpadl z kalkulacji, gdyż 17 
bm. gra z AKS-em węgierski Szeged, 
a poza tym zlot Sokołów obarcza iuż 
w dostatecznej mierze imprezami dziel­
nicę śląska.

Z kolei wyłoniła się koncepcja, by 
urządzić w Krakowie zawody Teamu i 
reprezentacyjnego z Reprezentacją’ 
Krakowa, która 20 bm. zmierzy się z, 
Berlinem. Pomysł był w teorii dobry, 
w praktyce wyszło jednak na jaw, że I 
na wtorek Cracoyia zaangażowała dla 
odmiany Szeged.

Dało to podstawę do jeszcze jedne­
go wcale ciekawego projektu. Miano­
wicie. by zamiast Cracovli przedstawić 
Węgrom Reprezentacja Polski. Było­
by to idealne rozwiązanie, gdyż druży­
na uzyskalhay doskonałego sparring- 
partnera, niestety — Cracoyia chce

się doskonale, z czasem osłabi nerwo­
wo, i do dzisiaj nie znaleziono właści­
wie odpowiedniego zastępcy. Zdawało 
się, że będzie nim Rudnicki, który wy­
wiązał się dobrze ze swego zadania 
w Paryżu. Niestety kontuzja nogi oka-

»porto-

„doire »t/Jfo/d nawet 
przy tfej pogodzie“

BtONY 
EXPRESS 
SUPERCHROM

ną za żadna z puszczonych nie można 
go obarczać.

Po przerwie drugą bramkę strzelił Ka 
zimierczak. trzecią Scherfke z karnego 
w 18-ej min. W 10 min. później czwar­
tą bramkę uzyskał Gendera ro rogu 
Slomiaka. Piątą bramkę strzelił w 32 
min. Scherfke. Dalszych dwu bramek 
sędzia nie uznał, nie uznał również 
bramki strzelonej przez Wisłę — wszy 
stkie trzy ze spalonego.

W ostatniej minucie sędzia podykto­
wał rzut karny przeciw Warcie. Strze­
la! Artur lecz Fontowicz wybił piłkę w 
pole. Nim zdążył wstać Artur dobiegł

na pozycje tę poznańczyką względnie 
bracza Naprzodu, o ile wykażą lepsze 
kwalifikacje.

W ataku rzecz ma się rozegrać mie­
dzy Piecem I i Habowskim oraz mię­
dzy Matyasem i Scherfkiem. Piec I od 
czasu gdyśmy go poznali zrobił wido­
czne postępy. Wielką jego zaletą jest 
ambicja i nigdy nie zawodzący zapai. 
Odnosi się wrażenie, że Piec zawsze 
z przyjemnością gra, że każdy mecz 
jest dla niego nowym ewenementem. 
A ponieważ posiada też dobre walory 
fizyczne, więc jest w rezultacie jed­
nostką pożyteczną, to też Habowskie- 
mu niełatwo będzie go zdystansować, 
nawet przy nieco lepszych kwalifika­
cjach technicznych.

Inaczej ma się sprawa z Matyasem..—, ..Y ................... .
i Scherfkem. Obaj są dobrymi technika- ! upał. ŁKS jest dzisiaj cieniem dawnej druży-1 

. i i. _ ny i w żadnym momencie nie stanowił dla ;
odmłodzonej Warty groźnego przeciwnika. 1 

.Bramki padały jak z rogu obfitości i niewiele ‘ 
brakowało, aby „czerwoni" przegrali w «to-1 

sunku dwucyfrowy»«.
Prowadzenie uzyskał w 14 min. Gendera 

podania Slomiaka i Kryszkiewicza. Drugą 
bramkę strzelił ten sam gracz, wykorzystu- 
jąc przytomłłie podanie obrony do bramka- 

i rza. Trzeciej bramki w 33 min., strzelonej 
przez Słomiaka z centry Kryszkiewicza, sę­
dzia nie uznał. Dopiero w 40 min. padła pra­
widłowa bramka, strzelona przez Kryszkiewi­
cza, który dobił strzał Gendery, Pierwszą 
bramkę dla ŁKS-u strzelił w 43 min. Lewan­
dowski, lecz już w dwie minuty później Oen- 
dera z kilka metrów s.rzcU czwartą bramkę. 

I Po zmianie stron Już w 3 min. Gendera 

; strzela piątą bramkę po błędzie obrony I 
i wybiegu bramkarza Andrzejewskiego. Dwie 

minuty później Gendera z podania Słomiaka 
I strzela z 6 metrów szóstą bramkę, a w 12 

min. Slomiak siódmą, tui obok słupka nie 
do obrony. W 17 min. prawy łącznik Ko- 
czewskt zdobywa drugą bramkę dla go^d, “ zultacle 
■ar *1 mieś..*» »AAralzsl Uaek. 4»»t. V. ate«Ala fr»».

POZNAN, 13. 6. — Tel. wl. - Ty- 
. dzień jubileuszowy Warty osiągną! w 

bpak el i niedziele swój punkt kulminacyjny. Ra 
[ no msza św., po czyni w auli WSH od 
była się Akademia. Zagaił ją prezes Ku 

i czyk, witając gości i członków klubu. 
1 Chwilą ciszy uczczono zmarłych. Po

! „Moniuszko", krótka historię klubu 
!____ ____  „ aM„. :.a

Kaźmlerczak, Dębiński; Slomiak, Nawrot, Sjępnje składali Życzenia przedstawi- 
Gendera, KryszWewi«, Szwarc. | ciele władz i delegaci organizacyj spor

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Pełka; Tade- towycłl 
uszewicz, Osiecki, Nowak; Jaroszczyk, Herb- — 
strełcłi, Lewandowski, Koczewskl, KróL i

Wśród szalonego u pa hi rozpoczęto zawo­
dy już o godzinie 16-45, w obliczu ok. 2000 

(widzów^. Zawody stały na przeciętnym pozio- 
|mie, do czego przyczynił się niewątpliwie

TURNIEJ JUBILEUSZOWY „WARTY» gdy) była ona znacznie lepszą od przeciętnej, 
POZNAŃ, 12-6. W sobotę i niedzielę Warta chociaż ambitnie wałczącej drużyny Fortuny, 

poznańska na zakończenie swego tygodnia 
jubileuszowego rozegrała czwórmecz piłkar- 
j6ki z udziałem krakowskiej Wisły,
Fortuny, ŁKS-u i Warty.

WARTA — ŁKS 9:3 (4:1)
Bramki strzeBli: Gendera 2, Kryszkiewicz, 

Lewandowski, Gendear 3, Stomiak, Koczew- 
sin, Herbstreleh, Gendera i Kryszkiewicz. • odApiewańiuJ hymTTu V “prźeż' Chór

i“1™p; T»’ u sŁI m a. ,, .-Moniuszko“. I....;,
I Warta: Fontowicz, Oflerzyńskl, Twórz; Lis, | nrzedstawił wiceprezes adw. Linke. Na
1 l/nłmiormnl, rtabiA.M. Mouimt . .

mi i obaj znają sztukę prowadzenia a- 
taku. Forma jest u obu chwiejna i za

zuie Się przykrzejszą, niż przypuszcza- żadnego nie można ręczyć. Przewaga 
no. Bramkarz Warszawianki cierpi Matyasa polegała na lepszym strzale, 
wciąż na bóle i w tej chwili nie może I którego gracz War y od długiego juz 
hvń hranv w rachuhe. . CZ3SU kllTCZOWO Unika.i być brany w rachubę. I’’‘«nu‘“"''‘m’"' “‘"f1“’

i Ostatnio wiele mówiono o Pawłów- Willmowski ma miejsce zapewnione, 
sklm z Cracovii. Brak jego w Teamie | ?,dyLzn_aJ”J!zY..slL^ 12^™ °tocze-

• tłumaczymy sobie tym, że p. Kałuża we ..........    ‘
żmie go pod lupę w czasie meczu Cra-

! covii z Szegedem. Rezultat obserwa- 
! cji tej oraz prób w Sosnowcu czy Czę­
stochowie zadecyduje o wyborze jed­
nego z trzech względnie.,, nawrocie d» 
Albańskiego.

W obronie trzeba znaleźć partnera 
dla Szczepaniaka, gdyż Martyna jssl 
w tej chwili wielką niewiadomą. Przy 
doskonałym taktyku jakiip jest warsza­
wianin rola zarówno Giemzy jak i Pa­
jąka wypaść może znacznie efektow­
niej, niż w normalnych klubowych wa­
runkach.

Wasiewicz ma spokojną głowę, nie 
przeciwstawiono mu żadnego konku­
renta. Inaczej ma się sprawa z boczny­
mi pomocnikami. Kotlarczyk II, który 
miał dotychczas abonament do repre­
zentacji ostatnio grał słabiej. Podobno 
jest mniej ruchliwy, to też kto wie. 
czy nie ubiegnie go Kryszkiewicz (o 
którym słyszeliśmy wiele dobrego) lub 
miody Piec.

Lesiak ma grać na lewej stronie, nie 
wykluczą to bynajmniej, przerzucenia

I niu na pewno swoje zrobi. Natomiast 
! dziwi nas, że p. Kałuża nie powołał o- 
bok Wodarza również Schwartza z po­
znańskiej Warty. Wodarz grał słabo z 
Baskami a meldunki z meczów ligo­
wych również nie brzmialy ostatnio 
zbyt przekonywująco. Schwarz wybi­
ja się coraz bardziej na czoło graczy 
skrzydłowych, dlatego wydaje nam 
się, że nie zaszkodziłaby próba, szcze­
gólnie, ze stylem nietrudno mu będzie 
dostosować się do sąsiadów.

N. S.

LODY

ZIEMIAŃSKIEJ

Austria zwitcicîa Bologne

IdMlna błona do idjąć 
wych, wysokoczuła, podwójnia

I anwhjowana, prmciwrdblasJtowa
WWMW
(anta skorzystać z dobrej okaztj.

W rezultacie więc wiceprez. Prze­
worski w rozmowie telefonicznej z p. I 
Kałużą ustalili, że mecz treningowy | 
odbędzie się z całą pewnością w bież.' 
tygodniu. Termin wyznaczony zostanie I 
na środę lub czwartek, o wyborze miej- ■ 
sca zadecyduje PZPN w ciągu ponie-1 
działku. Pod uwagę blerze się Często­
chowę, Sosnowiec ewentualnie Kra­
ków.

W Częstochowie względnie w So­
snowcu przeciwnikiem Reprezentacji 
byłaby drużyna Okręgu Kieleckiego, 
która grać ma w niedziele o Puchar 
Polski ze Śląskiem.

Miejsce spotkania treningowego wy­
znaczone zostanie w poniedziałek. Ze 
względów propagandowych Częstocho­
wa zasługiwałaby na uwagę! Posiada 
ona jednak wiele niedogodności. Prze­
de wszystkim więc wszyscy gracze 
musieliby jechać, co przy obecnych 
upatach nie jest zbyt korzystne. Poza 
tym przejazd 17 graczy obarczyłby 
wydatnie fundusze PZPN, przy czym 
w Częstochowie trudno byłoby zapew­
ne liczyć na większą frekwencję, szcze­
gólnie gdy mecz ma się odbyć w dzień 
powszedni.

Inaczej miałaby się sprawa w razie 
wyboru Sosnowca. Dla sześciu Śląza­
ków byłaby to przejażdżka niby trat i- 
wajem. dla 5-ciu krakowian nie było­
by różnicy. Sosnowiec ma tak liczne 
I doskonale połączenia ze Śląskiem, że 
mecz Reprezentacji zwabiłby na pew­
no wielu zwolenników piłkarstwa z 
Katowic, Chorzowa czy Hajduk. Frek­
wencja byłaby więc bezwzględnie wię­
ksza i kalkulacja finansowa korzyst­
niejsza.

Gdyby Kraków zgodził sie na zor­
ganizowanie meczu w czwartek u sie­
bie, byłoby to naturalnie najlepsze roz­
wiązanie.

Pierwsza tura rozgrywek o puchar środko­
wej Europy przyniosła z miejsca sensację.

Było nią zwycięstwo Austrii nad Bolcgną 
2:1 (1:0), tym cenniejsze, ze uzyskane na 
ciężkim terenie włoskim.

Debiut Rumunów i Jugosłowian nie bardzo 
się powiódł. Venus przegrał w Bukareszcie 
z Ujpestem 4:6 (1:2). a w Genui Genova zwy 
ciężyła Gradianski 3:1 (2:0).

W Wiedniu Admira zremisowała ze Sparta 
1:1 (0:0), Vienna pokonała Young Fellows 
2:1 (1:0).

W Pradze Slavia zdołała jedynie zremiso­
wać z FTC 2:2 (1:1).

W Bud apeszcie Hungarla zremisowała z La­
zło 1:1 (0:0).

DANIA — NORWEGIA 5:11
KOPENHAGA, 13.6. — Tel. wt. — Wobec 

30.000 widzów Dania odniosła nieoczekiwanie 
wysokie zwycięstwo nad Norwegią w stosun­
ku 5:1.

CSIK NAJSZYBSZY
BUDAPESZT, 13.6. — Teł. wt. — Dwudnlo 

wy pojedynek pływacki Csik — Szwed Borg, 
zakończył się zwyc ęstwem Węgra. Csik wy­
grał 100 mtr w 59 przed Koereslm 1:01.4 
i Borgiem 1:01.8; 200 mtr w 2:156, przed 
Grotem 2:16 i Borglcm 2:17.6; 400 mtr wy­
grał Graf 4:54,g; 2) Borg 4:55, 3) Csik 
5:15.

KRONIKA LEKKOATLETYCZNA
BRUKSELA, 13.6. — Tel. wt. — Bieg 100 

mtr wygrał tu Anglik Holmes w 10.6 przed 
Holendrami Osendarpem I van Beevrencm I 
Szwajcarem Hacnni. Inne wyniki: 400 mtr 
Baumgarten 50. 800 mtr Ooix 1:54,7; 400
plotki Kovacs 54.4.

BRLIN, 13.6. — Tel. wł. — Doskonałe wy 
niki uzyskał berltńczyk Limhoff: na 400 mtr 
48.7. na 800 mtr 1:52.8.

Niemka Rajten Skoczyła w wyż 162, Krue­
ger rzuciła oszczepem 43.48.

Na zawodach lekkoatletycznych w HeL.lng- 
forsle Matti Jârvlnen uzyskał w rzucie osz­
czepem wspaniały wynik 73.34 mtr. Drugie 
miejsce zajął Nikkanen 72.34 mtr.

SZIGETI MISTRZEM AUSTRII
WIEDEŃ. 13.6! — Tel. wt. — Mistrzostwo 

tenisowe Austri zdobył Węgier Szigeti. b jąc
- - - - . - . . . - - . „ wy_w finale Redlą 4:6, 6:4, 6:2, 6:2. Redl 

eliminował Metaxę.

NIE NUERNBURGRING
EBRLIN, 13.6. — Tel. wt. — Wielkie . 

ścgl automobilowe na forze Nuerburgrlng 
przyniosły wyniki następujące:

Motocykle 250 cmc, 136 kim (6 okrążeń): 
1) Winkler 1:16:55,2, szybkość 106,7 kmg; 
350 ccm: 1) Mehlman (NSU) 1:13:10—112,1

wy-

P. Kałuża wyznaczył już graczy, 
których chce wypróbować w meczu 
treningowym. Nazwiska ich brzmią na­
stępująco:

Bramkarze: Fontowicz (Warta), Ma­
dejski (Wisła).

Obrońcy: Szczepaniak (Polonia), Pa­
jąk (Cracoyia), Gemza (Ruch).

Pomocnicy: Kotlarczyk II (Wisła)

Po południu po spotkaniu ŁKS — For do piłki, zdobywając honorowy punkt. 
! tura odbyła się defilada. Na czele kro- 
: czyli dwaj założyciele, członek hono- i 
i rowy p. Edmund Zyk i p. Świderski, za 1 
I nimi «zły drużyny Fortuny. ŁKS, Wi- 
I sly, dalej olimpijczycy Biniakowsk’, 
Scherfke, Kajnar j Turczyk. sekcje teni 
sowa, lekkoatletyczna, piłki ręcznej, 
plywącka, hokejowa, pięściarska, piłki 
nożnej.

ŁKS - FORTUNA 3:0 (1:0)
Bramki strzelili: Herbstreich i Le­

wandowski. Sędzia p. Jachczyk.
ŁKS: Andrzejewski; Tadeusiewicz, 

Gałecki; Nowak, Pełka. Osiecki: Rogal 
skf, Lewandowski. Jaroszczak. Koczew 

jski, Herbstreich. 
i Niemcy grali w tvm samym składzie 
co w dniu wczorajszym.

Łodzianie sprawili miłą niespodzian­
kę bijąc Niemców zdecydowanie i za­
służenie. Niemcy potwierdzili oninię z 
soboty, że są drużyną więcej niż prze­
ciętna. wręcz — słabą.

ŁKS uzyska! z miejsca przewagę 
waicząc może mniej pięknie, jednak siku 
tecznie. W 21-ej min. piłkę przejmuje na 
głowę Herbstreich i lokuje ją w siatce, 
Po przerwie ŁKS nadal przeważa. W 
32-ej min. Lewandowski strzela drugą 
bramkę w 38-ej trzecią 1 Niemcy w re- 

zaimują w turnieju czwarte 
miejsce.

WARTA - WISŁA 5:1 (1:0)
Bramki strzelili: Slomiak, Kazimier- 

czak,' Scherfke z karnego. Gendera, 
Scherfke, Artur po karnym. Sędzia p. 
Dabert.

Warta: Fontowicz: Oflerzyńskl,
Twórz; Kryszkiewicz. Danielak. Sobko 
wiak: Slomiak. Gendera. Scherfke. Ka 
zimierczak. Schwartz.

Wisła w tym samym składzie, co w 
sobotę. ’

W przeciwieństwie do pierwszego 
meczu, drugi imponował błyskotliwo­
ścią.* techniką. zwłaszcza w pierwszej 
połowie celowała w tym Warta. Ataki 
jej płynęły jeden to drugim pod bram­
kę gości, piłka często tylko o centy­
metr mijała słupek. Już w 2-el min. Sto 
miak dobił strzał Schwartza i wynik ten 
utrzymał sie do pauzy, mimo znacznej 
przewagi Warty.

Po przerwie przewaga gospodarzy je 
szcze bardziej wzrosła. Atak niesłycha­
nie przebojowy stale zagrażał bramce. 
Po oussezoniu czwartaj bramki zeszedł 
z boiska zdenerwowany bramkarz Ma 
dejski (zastąpił go Gierula), chociaż wi

Łódź
oczekuje 

Rumunów
ŁÓD2, 13.6. — Tel. wl. — W dniu 

dzisiejszym bawili w Łodzi delegaci 
PZPN wiceprezes inż. Przeworski l 

skarbnik kpt. Nikolski, którzy przepro­
wadzali wizję lokalną obu stadionów 
łódzkich, WKS i ŁKS. a to w związku 
z przygotowaniami do meczu mędzy- 
państwowego Polska — Rumunia w dn- 
4 lipca w Łodzi.

Delegaci uznali, że stadion ŁKS od­
powiada bardziej charakterów’..’repre­
zentacyjnemu i będzie pakownieiszy. t® 
też wybór padl na niego. Stadion bę­
dzie rozbudowany do pojemności 
20.000 widzów. Miejsca siedzące będą 
wybudowane przed trybuną, przed miej­
scami stojącymi, i na, dwóch wirażach, 
zaś. na miejsca stojące przewidziane $4 
również dwa wiraże, Cenv biletów są 
umiarkowane od 2—5 zł. dla dzieci prze 
widziano 2.000 biletów po 50 gr, a dl» 
młodzieży szkolnej i zawodników po > 
zl

W konferencji z prezesem ŁZOPN. 
naczelnikiem Konopką, delegaci zakre­
ślili ’bogate ramy organizacyjne meczu, 
które mają odpowiadać przyjaznym sto 
sankom polsko-rumuńskim. Dokładny 
program będzie ustalony w najbliższych 
dniach. Obie drużyny l sędzia zarnesz- 
kają w Grand Hotelu, sędzią będzie 
przypuszczalnie znany już w Łodzi Z 
prowadzenia meczu Polska — Łotwa w 
r. 1935 wiedeńczyk Frankenstein.

w 3 mitwty później Herbstreich strxeia trze­
cią ( ostatnią bramkę. W 28 min. Gendera 
strzela ósmą bramkę, a w 43 min. Kryszkio. 
wicz z podania dżlewlątą bramkę. Sędzio­
wał p. Koklet.'-

WISŁA — FORTUNA 3:2 (1»2) 
Bramki strzebli Gracz, Korner, Obst, Ha­

bowski i Łyko. Sędzia p. Kryszak
Wista: Made jaki; Sztnnłlas, sitko; Waga, 

Gierczyński, Jezierski; Habowski, Gracz, Ar­
tur, Sołtysik, Łyko.

Fortuna: Baer; Jeotech, Schubert; Brau- 

nert II, Wekel; Peritz; Botunert |, Obst, 
Kaubitsch, Körner, Steinmetz.

Mecz zapowiadał się począ'kOwo bardzo 
ciekawie. Przez pierwsze 15 minut przewagę 
mieli Niemcy, dobrzy zarówno w polu, Jak 
i pod bramką, w grze przyziemnej jak i pól-' 
górnej. W 15 min. Wista uzyskała prowadze- 

:42:20— I nie ze strzału spalonego Gracza, który ro- j 

bił wrażenie mulata 1 takim przydomkiem' 
ochrzciła go galeria. Po tej bramce Wista 
sie rozegrała, lecz jej zapędy pohamował! 

nieudolny sędzia, p. Kryszak. Dziwić się w 
1 ogóle należy, tę na tak ważne spotkanie nie 
znatcAono Innego «rWtra. Niemcy wyrów­

nali w 24 min. ze strzału wolnego przez Kör. 
nera. Pierwszy strzał oddał Körner w mo­
mencie (twizdka, lecz p. sędzia się nie zdą­
żył obrócić i strzału tego, obronionego przez 
Madejskiego, nie uznał! Bramka padła dopie­
ro z powtórki. Krótko potem Niemcy strze­
lili drugą bramkę, przez Obsta, naszym zda­
niem ze spalonego.

I

kmg; 500 ccm: 1) Gau (BMW) 1:09:46—117 
kmg. 1

Samochody do 2000 ccm: 1) Hartman (Al­
fa Romeo) 1:03:51,1, 2) Castelbarco (AR); 
samochody ponad 2000 eon, 10 okrążeń 228 
kim: 1) Roscmeycr (Anto Union) 1:42:20— 
133,5 kmg, 2) Caracciola, 3) Brauchłtsch I 
(Mercedes Benz), 4) Nuvolari (Alfa Romeo, 
5) Lang (MB).

Szeged W Starachowicach
STARACHOWICE, 13.6. Tel. wl. - 

FC Szeged — Starachowice 5:4 (1:4). 
Bramki uzyskali dla gości Barotti i Se 
per po dwie oraz Korecz, dla SKS 
Owoźdź trzy i Dudek

Grę rozpoczynają Węgrzy, opanowu 
jąc boisko szybkimi, precyzyjnymi po-jąc DOlSKO szyoKimt, precyzyjnymi pa-, • . - =-•

«iT“ ZÄÄl-. Г»,— № «sowane strzały, w iz minucie Daroni im nan-
przyziemnym strzałem uzyskuje prowa 
dzenie. SKS stremowany nie może 
otrząsnąć się z przewagi.
W 30 min. po ładnej kombinacji Dudek 

wyrównuje: dodaje to ducha staracho- 
wiczanom i ataki SKS suną na bram­
kę gości, jak lawina. W 33 min. Pole­
ski .idzie na przebój, obrońca podcina 
mu nogi. Karny strzela pewnie Gwóźdź 
W 42 min. Gwóźdź wyłapuje przytom 
nie podanie Fistorowicza i podwyższa 
wynik. Węgrzy speszeni reklamują spa 
lony. W 43 znów Gwóźdź z pięknego 
przeboju strzela czwartą bramkę dla 
SKS.

Po przerwie Węgrzy zabierają się 
ostro do roboty i wynik nie daje na 
siebie czekać. W 10 min. Seper, w 18 
Korecz, w 20 Barotti i w 22 znów Se- 
per strzelają kolejno bramki. Węgrzy 
pokazali doskonalą technikę, staracho- 
wiczanie natomiast grali b. ambitnie, 
niestety po przerwie nie starczyło juz. 
im sił.

Publiczności 4.000 osób. Sędzia p. 
Flank.

bowskl, ftatomi»*t twyclęską bramkę strzelił obecnie zacięty bój o spadek. 100 proc, kan­
ie 26 m!tK z karnego za rękę jednego z o-: dydaiem jest Unia, natomiast druga drużyna 
beońeów na linii bramkowej. I nie jest jeszcze ustalona. Obecnie najbardziej

Wygrana Wlały w całej pełni zasłużona, zagrożony jest Nadwiilan. Wynild dzisiejsze 
i były następujące; Podgórze — Grzegórzecki 
4:1 ,1:1). Bramki dla zwycięzców Kumała, 
Utnańskl, Szary ł Kret z karnego, dla P”'- 
Ciwnika — Dudek. Sędzia Setdner 1.

Cracovlą — Makabl 1:0 (Id)). Mecz przer­
wany w 16 min. po pauzie gdyż Makabl o- 
puścila boisko wobec wrogiego nastroju i In­
cydentów na widowni. Sędzia Arczyński.

Garbarnia — Unia lid) (7:0). Garbarnia 
w-fnoenlona ktZtoma Vgow<camt. Strzelcami 
byli Stankusz 4, Krzemień 3, Czop 2, Piontek 
i Zaremba po jednej. Sędzia Seidner II.

Wawel — Otoza 2:0 (0:0). Obie bramki pa- 
dty na 5 m'n. przed końcem ze strzału Kuska i 
Wróbla. Sędzia Słabkowskł.

FaMok — Zwierzyniecki 1:0 (1:0). Fablok 
wygrał w Chrzanowie uzyskując decydujący 
punkt przez Kulę. Sędzia Rumpler II.

Krowodrza — Wisła 5:0 (4:0). Bramki 
kubiec 1 Wrona po dwie, Molenda jedną, 
dzia Chruściński.

LWÓW
LWÓW, 13.6. — Teł. wl — Dzisiejsze roz­

grywki o mistrzostwo 8gi okręgowej wbrew 
przewidywaniom nie przyniosły ostatecznego 

i wyjaśnienia tabeli. Wyniki byty następujące: 
Lechia — Drugi Sokół Id) (0:0). Decydującą 
bramkę zdobyta LecMa z rzutu karnego 
przez Kucharskiego. Od 40-ej minuty na sku<

Efektowny finisz Polonii
Finałowe mistrzostwa Warszawy można «- 

znać za ukończone. Choć zosatto jeszcze do 
rozegrania kilka meczów, nie będą one Jed­
nak miały wpływu na układ czoła tabeli: Po­
lonia, bijąc w sobotę Granat, zdobyta osła- 
tucznie mistrzostwo Warszawy I prawo re­
prezentowania stolicy w grach O wejście do 
Ligi. Polonia zdobyła 8 punktów I nawet w 
razie klęski w dwu meczaeh ze Zniczem i 
Granatem nie może stracić Już tyutłu mistrza.

Obserwując finałowe rozgrywki, przyznać 
musimy, że tytuł mistrza stoicy dostał się za­
służenie w ręce Polonii. Jedyną drużyną, gro­
źną dla niej w tinatach, było Okęcie. Pozo­
stałe dwa zespoły Zniczu i Granatu, nie byty 
równorzędnymi przeciwnikami, odbiegając da 
leko od klasy, reprezentowanej przez mistrza 

, Warszawy. ________ ______________ _ .

nie kapitulować. , . .
W 25 min. Nawrot strzela piątą bramkę, 

a w 35 min. Nytz z akrnego oraz w 40 min. 
Kruk zamykają bogatą serię.

W ostatniej minucie Pawlak zdobywa ho­
norowy punkt dla Granatu I mecz kończy się 

"sędziował b. dobrze p. Hirsch. Publiczno­

ści 1.200 osób.
OKĘCIE —ZNICZ 8:0 (4:0). Dragi mecz—ŁISIWŁ w.w

I finałowy, rozegrany na Okęciu. »kończył lę 
! zasłużonym zwycięstwem gospodarzy. Okę­

cie s'lnlft górowato nad robotniczą ?uJ?nL* p<|.

Międzynarodowy 
Kongres Filmowy 

w Paryżu
7. okazji Wystawy światowej w Pa­

ryżu organizuje się w Paryżu w czasie 
od 5 do 10 lipca br. Międzynarodowy 
Kongres Filmowy.

Kongres zostanie otwarty w Ha wrze 
przez delegatów Ministerstwa Oświa­
ty na pokładzie statku „Normandie“.

Statek „Normandie“ jest wyposażo­
ny w instalacje rozglośnikowa oraz 
aparaturę dźwiękowa „Reality Range'*, 
wykonane przez zakłady Philipsa. In­
stalacje te będą wykorzystane przy 
otwarciu Kongresu.

Liczni uczestnicy Kongresu udadzą 
sie specjalnym pociągiem z Paryża do 
Hawru.

| względem gry technicznej, jo» ■ •-"•'-j- r 
zwyc ęzców na wyróżnienia zasługuje obroń­
ca Zieliński 1 lewa strona ataku Marian,

I Zbroja. « '
Znicz nie był groźną drużyną grał Jednak

1 "polonia - ORANAT (SKARŻYSKO) 7:1: b. ostro. Bramki dla zwycięzców »trzebił: Ma- 
! (2:0). Granat zawiódł oczekiwania. Sądziliśmy rlan, Zbroła, Rusin po 2. Oajgler I Wiec po 

że mistrz podokręgu radomskiego okaże się jednej. Znfcz nie wykorzystał 
drużyną groźniejszą. Oranat miał typowo por Sędziował dobrze p. Wł. Halber. I ubbeznosci 

! wincjonalne ruchy, grat może bardzo ambl-! 800 osób. - . . ozi o-9 in-9\ ■- - | |nrie Wynlk|; Gwiazda — PZL 2^Z 0.2). |
‘ rBamkl dla Gwiazdy atrzellli: ,^ir.en£?*'e» 1 

Freiman, a dla PZL-u Grabowski i Chotom- 

skl.
. NARODZINY 

LIGOWCÓW WARSZAWSKICH 
Zarząd WOZPN na.swym ostatnim zebraniu

Start waterpola
Na inauguracje sezonu waterpolowe 

go w Warszawie wypadł odrazu najcie 
kawszy mecz mistrzowski E. K. S. — 
A. Z. S. Obie drużyny przystąpiły do 
tego spotkania w najsilniejszych skła­
dach. E. K. S. z obu Karliczkami, A. Z. 
S. z Karpińskim, który pogodził się z 
klubem, a kłub z nim.

Mecz upłynął pod znakiem nieznacz­
nej przewagi ślązaków. Ich akcje były 
bardziej skoordynowane, nie załamy­
wały się, jak to miało miejsce w A. Z. 
S„ gdzie zawiódł Lachman.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Schwaen (2), Jankowski, Rother i Kar 
liczek I po jednej, dfa ’pokonanych Kar 
piński i Makowski. Wynik ogólny 5:2 
(3:2).

Zwycięstwo E. K. S-u każę przypu­
szczać, że drużyna katowicka i w bie­
żącym roku zatrzyma mistrzowski ty­
tuł. \ ,

HAKOAH — LEGIA 2:0
BIELSKO, 13.6. Tel. wl. — Rozegra­

ny tu mecz o miejsce w lidze waterpo- 
lowej pomiędzy beniaminkiem Hakoa- 
hem i stołeczną Legią, zakończył się 
nieznacznym, choć zupełnie zasłużo­
nym zwycięstwem drużyny żydowskiei 

, w stosunku 2:1 (1:0). Obiebramki dla 
ul“? uUktv"V u Kospodarzy zdobył Wiener, najlepszy 
i*------ 1. , gracz Bielska. Mecz wzbudził mimo nie

■ pewnej pogody, bardzo duże zaintere­
sowanie. .

Na boiskach okręgów
KRAKÓW I fek wykluczenia Kozaka zwycięzcy grali w

KRAKÓW, 13-6. _ TeŁ M. - W ml.łrzo- 10-M^ _ ( g (o i)

dla Pogoni zdobył Kurtycz, dla Polonii Gliń­
ski i Kiebuś. Czarni — RKS 1:1 (0:0). Bram­
kę dla Czarnych zdobył żurkowski, dla RKS 
Kanad Hasmone» — Ukraina 3:3 (1:3). l**ecI 
ten zgromadził ok. 5.000 widzów i stał 
doskonałym poziomic, Bramki dla UW^Y 
zdobyli Skoczeń 2 i Krajewski, dla Hasmonel 
Silber, Schlał i Rotstein.

W Rzeszowie Rcsovla — Korona 1:0 (0’9J; 
Resoi-ia zdobyta bramkę przez Barana. w 
Przerhyśtu Ognisko — Czuwaj 5:4 (3:3). MecI 
ten obfitował w szereg niemiłych Incyden­
tów, doprowadzając w rezultacie do n****?' 
chanych awantur tak, że sędzia tego spotka­
nia p. Byk opuścił boisko pod osłoną P®” 
sterankowych. Bramki dla Ogniska zdobyli* 
Teichmann i Botowski po 2 oraz Dytko <*'* 
Czuwaju Dmytryszyn 2, Kryśkow i Dobro­
wolski.

LÓDŻ
ŁÓDŹ, 13.6. — Tel. wt. — I>ziś zakończo­

ne zostały piłkarskie mistrzostwa Lodzi. TY' 
tul mistrzowski zdobył ostatecznie U"10** 
Touring, do klasy B spada ostatecznie f*' 
zerwa ŁKS. Unlon Touring zremsowat «''• 
zaledwie z Sokołem 1:1. Gra była równorzęd­
na. W drugiej połowie mieli przewagę Tu­
ryści, ale dobre tyły pablanlczan nic pozwo­
liły na zwycięstwo.

Ostatecznie tabela wygląda następująco: 
1) Union T. 24 P-, 2) Strzelecki KS 21 pkf-- 
3) LTSG 20 p.. 4) PTC 20 p., 5) Widzew 1« 
p.. 6) WKS 17. 7) Sokół 17. 8) wima 15. 
9) Burza 13, 10) ŁKS 1 B 13. Do wypełnieni* 
tabeli brak jeszcze Jednego meczu LTSG " 
WKS«i dogrywki meczu SKS — Burza. •

J*- 
sę-

Czesi i Niemcy w finale D. C
PÓŁFINAŁY PUCHARU DAYISA ____
Dwa półfinały strefy europejskiej pu ca 7:5, 6:2, 6:3. 

charu Davisa nie przyniosły niespodzia | T

Hecht szaleńczo broniącego się Punc»-

wincjonalne ruchy, grał moie bardzo amb - 800 osób. t»7i 9-9
tnie, wykazując poza tym dobrą kondycję fl- Inne wyniki: Gwiazda -P 
zyczną. Z techniką było jut znacznie gorzej, , 
toteż gdy Polonia w pierwszej połowie pod-: 
patrzyła słabe punkty gości, w drugiej części [ 
poszła na całego I gdyby Nawrot I Kisleliń- j 
skl mieli więcej szczęścia, mecz zakończyłby 
się może wynikiem dwucyfrowym.

Jedynym doprawdy wartościowym graczem • desmygnowat już drużyny do "ta)»*') P 
w zespole gości był prawoskrzydlowy Kac«-1 w Warszawie z dniem 1 lipca Ligi uaręgo- 
marek. Sam wygrać meczu z Polonią nie' wej w Warszawie. Liga Okręgowa l|c«yc oę- 
mógi. gdy obok niego grało dzles:ęclu „In-1 dzie 12 drużyn. I tak z grupy pierwszej za- 
walidów'1. U zwyc ęzców wspaniałą grę I du kwalifikowali się: Polonia. Fort Kerna, or- 
żą pracowłtociśą wyróżnił się środkowy po- • 
mocnjk Nytz, który zasługuje na uwagę ka-1 
pi fana PZPN.

Przebieg meczu nie był ciekawy. W pierw­
szej połowie Polonia zdobywa bramkę prze« 
Nowrota w 17-ep min. oraz 27 min. przez So- 
wlńskiego. Po przerwie Polonia przechodzi 
do generalnej otenzywy. Już w 5 min. Kula 
strzela 3 bramkę, a w minutę poóżniej Kruk 

kiwnął" bramkarza Granatu — Łuszczyń- 
śkiego i zdobywa czwarty punkt. Granat 
wyraźnie się załamuje, zmienia bramkarza I 
miejsce Leszczyńskiego zajmuje Pawłowski. 
Lecz i on wiele nic pomaga i musi trzykrot-

POLONIA (Karwina) W HAJDUKACH
KATOWICE. 13.6. Tel, wt. - Ruch 

(Wielkie Hajduki) — Polonia (Karwi- 
na) 2:1 (2:0). Bramki dla mistrza Pol­
ski uzyskali Skóra i Fica, dla poloni­
stów Stanowski. Sędzia o. 'Kłossek. 
Widzów około 1.000 osób.

.«..u r ui.em X ..»« Hajduczanie wystąpili w nieco osla-
warszawie. Lig* okręgowa liczyć bą- bionym składzie. Wynik jest dla gości 

bardzo zaszczytny. Mecz był ciekawy 
! stał na zadawalającym poziomie- Po­
lakom z za kordonu zgotowała widów 
nia serdeczną owację.

ZAGŁĘBIE
I SOSNOWIEC, 13.6. — Tel. wt. — Ostatnia 
niedziela rozgrywek o mistrzostwo klasy A 
Zagłębia przyniosła dwa mecze: Amatorski 
KS pokonał niespodziewane Brynicę 2:0, a

kwalifikowali się: Polonia, ■ -—-• y~.
kan, PWATT, Legia (ta ostatnią w drodze 
laski:), a z drugiej grupy: Okęcie. Huragan,, 
Warszawianka, CWS; z podokręgu radom- | 
sklego Granat I Czarni, a z podokręgu robot-. 
niczego Znicz. Udział mistrza robotniczego 
Warszawy (Znicz) w Lidze Okręgowej jest 
wątpliwy. WOZPN ma podobno nakazać dru- n|edl|e)a r0Igrywek o mistrzostwo klasy *1 

prawa grać w kl. A podokręgu robotniczym, mcntnlejwą nlesnodzlanką. Unia Pra*ęrV*'. 
a gdyby się uchyli! od rozgrywek w Ldzc, |ąe 1:1 nie wejdzie tym samy» do Kgl <*re-| 
to zmuszony będzie pauzować przez eały rok. gowej, gdy ta zostanie powołana do życ a.

charu Davisa nie przyniosły niespodzia Sobotnia gra podwójna dostarczy!» 
nek. W Pradze Czesi w równie dobrej ; widowni nie. mówiąc już o graczach 
formie, jak na meczu z Francją roz­
gromili Jitgosławian. rewanżując sie im 
za zeszłoroczną porażkę zagrzebską.

W Berlinie Niemcy nie oddali seta
Belgom.

W singlach Henkel pobił Lacroix 
6:1, 6:1, 6:1 i Nayerta 6:3, 6:2, 6:2: 
Crarnrn wygrał z Nayerteni 6:3, 6:0. 
6:4. W dublu Cratnm. Henkel pobili pa­
rę Lacroix, de Borman 6:4, 6:3. 6:4. 
Poza tym Lacroix pobił Dettmera 6:4, 
3:6. 6:2, 8:6.

Wszystkie mecze trwały po nieca­
łej godzinie, tak wielka była przewa­
ga Niemców.

Praga, 12 czerwca
Praga nie zdążyła jeszcze ochłonąć 

po zwycięstwie nad Francuzami, a już 
czekał ją nowy mecz pucharowy z Ju­
gosławią. Na to spotkanie cieszyli się 
Czesi od dawna. Miało ono zrehabili­
tować tenis czeski za zeszłoroczną po­
rażkę w Zagrzebiu.

Tak też' było. Pierwszy dzień wyka­
zał bezwzględną przewagę Czechów, „„ . —
która pozwalała spodziewać się, że Ju- 7:5. 3:6, 7:5, a Siba ulęgt Palladzie 3:6,
gosławianie wyjadą z Pragi bez led-i6:3. 7:5.
nego punktu. Menzel w trzech krótkich j Mecz zakończył się więc oficjalnie
setach 6:2, 6:1. 6:0 pokonał Palladę, ą zwycięstwem Czechów 3:2.

t . ................................- invł>iqv Jul V»

niesłychanych emocyj. Gra była kilka­
krotnie przerywana z powodu burzy ’ 
oberwania się chmury. Mimo to usiło­
wano grę zakończyć. Nie udało sie. 
Przy stanie 2:6, 6:1, 6:0, 7:6 dla Р»гУ 
Menzel Hecht musiano spotkanie przer 
wać i odroczyć do jutra.

Dzisiejszy dzień rozpoczęto od uzu­
pełnienia wczorajszej gry podwójnej. 
Spodziewano się, że para Menzel. 
Hecht zdobędzie jednego brakującego 
кета i zakończy mecz, tymczasem ;ed 
nak Puncec, Pallada wygrali kolejno 
trzy gemy i czwarty set stal sie lCl) 
łupem. Piąty i decydujący set wy2rah 
jednak Czesi bezapelacyjnie 6:1.

Po tej grze Czesi mając trzy punkty 
zarobione, postanowili wystawić do dal 
szych gier rezerwowych graczy Cejna 
ra i Sibę, Jugosłowianie nie chcieli sic 
na to zgodzić, a że i Czesi nie chcieli 
odstąpić od swego, oddali oba punkty 
walkoverem i Cejnar oraz Siba swoje 
gry odbyli jako towarzyskie. Leinar 

I po nudnej grze pokonał Punceca 7:5,
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W RAIDZIE POLSKIEGO TOURING KLUBU!

SALON WYSTAWOWY

TATRA NA CZELE!

t

InS. Borowik na„IATBIE"I5 zdobył 

1-MIEJSCE KLASYFIKACJI 
2515 km — 589,2 punktów dodatnich

12 NAGRÓD
OTO NOWY DOWÓD DOSKONAŁOŚCI NASZEJ MARKI!

Centrala. Warszawa, Czerniakowska 207, tel. 952-42 i 955-32

NA CHWILĘ PRZED WEJŚCIEM W RING
prezentuje sic 1-sza bokserska reprezentacja Europy. Stoją od lewej: p. Rybarczyk, Matta, Sergo, Polus, Nürnberg, Leonardi, Mu­

rach, Chmielewski, Musina, Runge i Mierommus

Osady akademików z Poznania
wielką rewelacją regat warszawskich

PANOM OD ZIELONEGO STOLIKA 
w jaki sposób należy załatwiać takie 
sprawy po sportowemu.

Osady startowały rzeczywiście w fa­
talnych warunkach wodnych. Kręty tor 
regatowy, do tego jeszcze niewłaściwie 
wytyczony, dawał powody do licznych, 
zbyt licznych narzekań zawodników.

Mimo tych licznych niedociągnięć 
organizacyjnych regaty wypadły bar­
dzo ciekawie. •

SENSACYJNY BIEG DWÓJEK 
ZE STERNIKIEM

Regaty warszawskie mają od daw­
na ustaloną opinię. Albo przeciwny 
Wiatr i fala, albo chaos organizacyj­
ny,. lub na odmianę obie plagi naraz. 
Trzeba nareszcie spojrzeć prawdzie w 
oczy i w snosób radykalny zaradzić

• tłu.
Warszawa musi otrzymać nareszcie 

upragniony sztuczny tor regatowy, a 
Warszawski Międzyklubowy Komitet 
Wioślarski musi narazie, w istnieją­
cych warunkach zapewnić dla wiośla­
rzy regatowców normalne warunki 
startu. Bo tak jak jest, dalej być nie
może. Nic dziwnego że coraz więcej dostarczył najwięcej emocyj. Spotkali 
biegów idzie w.o. i że coraz mniej o- j sie tu odwieczni rywale: Ślązak z W.T. 
sad zamiejscowych zgłasza się na w. Warszawa i Kuryllowicz AZS Po- 
regaty w Warszawie. I znań. Pierwszy dobrał sobie, jako

Regaty dzisiejsze zapowiadały się partnera doskonalego szlakowego 

ne przez liczne osady A.Z.S. Poznań. 
Pozatem w kilku biegach mieli stoczyć 
ze sobą bezkrwawy bój odwieczni 
wale. Ale o tvm później.

REGATY ZAWIODŁY 
ORGANIZACYJNIE 

gdyż zle wytyczenie trasy, oraz 
zabezpieczenia zawodników od .. ...
padów’ ze strony wałęsających się na wala się i wychodzą coraz więcej na 
torze żaglówek, kajaków i motorówek czoło nada, wiosłując wolno, Kurył- 
spowodowały wycofanie przez AZS łowicz widocznie zostaje. Wysoka 
W-wa i Oficerski Yaclit Club wszysl- fala i wiatr uniemożliwiają mu utrzy- 
kich osad w dniu finałów. Naszym manie tempa 1 rytmu. Przy WTW dwói- 
zdaniem nie było to właściwe podejście ka Ślązaka prowadzi o dwie i pół, dlu- 
do „tematu“. Należało startować i p»i 
kazać

Regaty dzisiejsze zapowiadały się partnera doskonałego szlakowego ó- 
nader ciekawie, gdyż zostały ^obesla- semki AZS Warszawa—Łebkowskiego, 

’’ a drugi kolegę klubowego Manicjusa
Ze startu wyrwała o pól długości o- 

sada poznańska, lecz zajadły przeciw- 
j nik Ślązak, który jest szlakowym du- 
I chodzt na długich spokojnych pociąg- 
| nięciach i osady idą równo. Łeb w łeb 
toczy się mordercza walka od 500 mer 
aż do portu. Tu warszawiacy podry-

ry-

brak 
„na-

Wysoka

i gości. Zostają jeszcze metry, 
j z wioślarzy osady zwycięskiej

Jede:i 
krzv-

GDY PREZES P. K. OL. 
GRYWAŁ W PIŁKĘ...
Jubileusz Warty odświeżył 

wspomnienia o bodaj najstar­
szym gimnazjalnym klubie spor­
towym „Venetia" iv Ostrowie, 
który, chociaż oficjalnie zwal sic 
za czasów zaborczych „Gymna- 
sial Fussball Club", to jednak w 
całości opanowany był przez Po­
laków. „Venetia“ powstała na 
wiosnę 1908 roku.

Oto historyczne zdjecie „Vene- 
tii" z listopada 1912 r. W środku 
prezes P. K. Ol. i P. Z. P. N. pik. 
dypl. Glabisz, który jąk wielu in­
nych obecnych „dygnitarzy spor­
towych" rozpoczął swa karierę 
od kopania piłki, (ss).

KURYŁA. MOCNIEJ!
i rzeczywiście dwójka podrywa się, 
zmniejsza wydatnie odległość od zwy­
cięzców.

Obie dwójki wykazały naprawdę wy 
soką klasę sportową. Trzeba je utrzy­
mać i dać możliwość rewanżu na rega­
tach w Bydgoszczy.

We wszystkich innych biegach AZS 
Poznań zwyciężał bezapelacyjnie. Aże­
by zrozumieć to spójrzmy jak pracują 
akademicy poznańscy? Trenerem jest

MIKOŁAJCZAK. MISTRZ EUROPY 
Z LEODIUM

Ma u swoich uczni nieograniczony po 
słuch i sympatię. Dal dla nich pierwszo 
rzędną szkolę wioślarską i nauczy! wal 
cżyć, jak walczyło się za dawnych sław 
nych czasów w Kluibie Wioślarskim z ro 
ku 1904. Razem z drużyna, składającą 
się z 21 osób przyjechał dr Kazimierz 
Jurasz, kierownik sekcji wioślarskiej 
AZS Poznań oraz p. Pietrzyński. dele­
gat MKO komitetu wioślarskiego w Po­
znaniu.

Taki jest stosunek Poznania do swo­
ich wioślarzy, dlatego też są i wyniki 
sportowe.

Dobrze zaprezentowała się ósemka 
Szkoły Podchorążych Lotu, trenowana 
przez p. Mazurka. Osada ta ma przed 
sobą przyszłość. Liczne osady R. K. S. 
Prądu wykazały wiele zapału, lecz na 
dal niedostateczne jeszcze opanowanie 
techniczne. Więcej spokoju i wzorować

wili

się na stylu AZS Poznań. „Żoliborz" po 
kazał dzielną osadę pań. które z braku 
przeciwniczek nie mogła wykazać 
swych bojowych walorów.

Osobno należy się parę słów dla do­
skonalej czwórki „wagi lekkiej“ K. S. 
Syrena. Załoga ta dobrze dobrana, mo­
że przy starannej pracy osiągnąć znacz 
ne wyniki sportowe.

„Wisła“ stoczyła bohaterska walkę z 
A.Z.S. Poznań w ósemkach o Mistrzo­
stwo Warszawy i dopiero na ostatnim

SUKCES WIOŚLARZY POZNAŃSKICH
Doskonała ósemka AZS Poznań, która wygrała bieg młodszych 
i nowicjuszy. Od lewej: sternik dr Kocaj, wioślarze: Stefaniak, 
Popowski Bronisław, Jerszyński, Slepecki, Stachowiak, Bartz, 

Popowski Jerzy; Nejer

dzielą się punktami
piłkarze ręczni Łodzi i Warszawy

Wczoraj odbyty się w stolicy na stadionie. rozgrywek mistrzowskich PZPR 1 ewentualni« 
ZS dwa interesujące spotkania międzyklu-1 zastąpiona szczypiomiaklem, w który grają

kilometrze skapitulowała przed dziel­
nym przeciwnikiem. Nazwiska zwycięz­
ców: Renke. Wieczorek. Konieczny, Te 
reszwiłli, Stilter, Andrzejewski, Stefa­
niak, Trzciński, sternik Petrykowski.

Warszawskie Towarzystwo Wioślar­
skie zadowoliło się wygraną ósemki no 
wicjuszy, osadą wytrenowaną przez P. 
Norberta Budzyńskiego. Dwie długości 
przewagi nad AZS. Poznań świadczą do 
bitnie o możliwościach sportowych tej 
osady. Jerzy K.

AZS dwa interesujące spotkania międzyklu 

bowe hazeny i szczyp! om iąka Warszawa — 

Łódź, o puchary przechodnie, ofiarowane 

przez prezydentów obu miast.

Dziwnym zblćgiem okoliczności oba mecze 
zakończyły się • wynikami remisowymi, tak, 

że nagrody musiano na razie oddać na prze­

chowanie, puchar prezydenta m. st. Warsza­

wy dla zwycięskiej drużyny szczypiornlaka, 
otrzymała na roczne przechowanie Łódź, na­

tomiast puchar prezydenta Lodzi — hazenlsttu 

Warszawy.

Spotkania byty dość ciekawe i zacięte, ale 

jeżeli chodzi o hazenę, to warto zaznaczyć na 

marginesie, że gra ta się przeżyła, powinna 

i być zdecydowanie usunięta z kalendarzyka

• • WI5TAPLAST4 I

Do *obycio * wszystkich opte koch, drogeqoeh 
i skłodoch sonitarnych od 40 groszy począwszy. 

FEBECO Spófew Aicypta * Foisowś*

doraźny 
opatrunek 
elastyczny

Warszawskie panie najlepsze na planszy
Sześć zespołów okręgowych zapo-I równany poziom wszystkich pań. I tak i Warszawa II 8:fl (jedyną walkę wy- i 
iadatio na mistrzostwa Polski pań — I p. Laskowska przegrała przez cały tur-' grywa Omochówna z Serini). Śląsk — iwiadano na mistrzostwa Polski pań ------------------ -------- ---------- ------

cztery tylko pokazały się na planszy, niej jedną walkę (ze Stanoszkówną). 
„Nawaliła“ Łódź nr 2 i Śląsk nr 2, ied-1 Se.risii i Duch-iMarkowska po dwie, 
należę nie żałujemy tego. To co nam j Śląsk swe drugie miejsce zawdzię- 
pokazały zapasowe, względnie trzecie i cza naturalnie Stanoszkównie. „Osto­

ja" rzeczywiście przegrała tylko jedno 
spotkanie i to w meczu, którego wy­
nik był z góry przesądzony. Obok 
niej jednak świetnie zaprezentowała 
się młodziutka Hercożanka. Drama­
tyczny był mecz z Łodzią, kiedy przy

niewiasty teraz niemal wszędzie.. Jedynymi 

państwami, uprawiającymi jeszcze hazenę — 

jest Jugosławia i... Polska.

Z podziwem patrzyliśmy na bohaterskie wy. 

sitki obu zespołów zdobycia bramki. Tymcza­

sem bramka w hazenie to już nie „światy, 

nla", ale przy swych nikłych wymiarach, to 

po prostu „twierdza“ nie do zdobycia. Na 

dodatek zamiast „kozłowania“, podrzucanie 

pitki zupełnie pozbawia tę grę tempa, tak de­

cydującego w każdej grze zespołowej.

MECZ HAZENY WARSZAWA-ŁÓDŹ 1:1 (0:0)

Warszawa: Stefańska; O*slorowska (AZS). 

Danowska (Polonia), Bieiakówna (AZS); 
Wenclówna (Skra), Brzustowska, Wardyńska 
(AZS); rez. Bakowska (AZS).

Łódź: Zelźanka I; Latkówna (HKS); Fitt- 

plakówna, Kacperska; Janicka, Gtażewska. 
Gruszczyńska (IKP); rez. Zelźanka II (HKS).

Do przerwy, mimo zaciętej walki, obie dro­

żyny nie potrafiły zdobyć się na bramkę. Do­

piero po pauzie Warszawa uzyskuje prowa­

dzenie z samobójczego gola, przy wydatnej 

pomocy Wardyńsklej z drużyny stołecznej, 

która wytrąciła bramkarce Łodzi pitkę na linii 

bramkowej. Gol więc problematyczny.

Łódź gra teraz o wiele lepiej, dążąc do 

wyrównującej bramki, co się udaje wreszcie 

Gtażewskiej. Mimo dalszych ataków przewa­

żającej obecnie Łodzi, dzięki dobrej bramkar­

ce stolicy, Stefańskiej, wynik remisowy 1:1 
zostaje utrzymany.

Najlepsze w zespole Łodzi: Gtażewska, Gru­

szczyńska i Filipiakówna, natomiast w dru­

żynie stołecznej: bramkarka Stefańska, Gą- 
siorowska, Danowska I Bieiakówna. Naogót 

Łódź była lepsza w ataku, warszawianki mia­

ły zato lepsze formacje obronne. Sędziował 
p. Zajączkowski.

MECZ SZCZYPIORN1AKA WARSZAWA — 

ŁÓDŹ 9:9 (6:2)

Gzetl; Lutz, Styk; Kulesza,

(AZS), Czernik (KPW); Wileński 
Nowakowski, Kowalski. Leinweber, 

(AZS); rez. Tepiczyn (ZS).

Koił (Tur); Owczarek (IKP), Kowal 

Deflński (Zjedn.), ZurawlewŁódź 5:4, Warszawa I — Śląsk 7:2,1 
Łódź — Warszawa 11 ■ 5:2 (scratch) 
Warszawa 1 — Łódź 7:2, Śląsk — 
Warszawa II 5:4. Kolejność zespołów: 
1) Warszawa I (Serini,' Ducłi-Markow- 
ska, Laskowska; 2) Śląsk (Stanosz- 
kówna, Hercożanka, Bulendzianka, Wie 

;czorkówna); 3) Łódź (Matczakówna, 
i Reichmanowa, Koraiczykówna, Rajpol- 
I downa); 4) Warszawa'II (Omochówna, 
Hercokowa, Szrejderowa, Goryńska).

Ed. Gotard.

zawodniczki pierwszych, „reprezenta­
cyjnych“ drużyn dało nam dostateczne 
‘pojęcie o tym, czego mogliśmy ocze- 
! kiwać po drugich zespołach. 
■ Samemu pomysłowi urządzania mi­
strzostw drużynowych (taowacja tego- 
roczna) należy jednak przyktenąć.1 stanie walk 4:4 Hercożanka pobiła 

! Jest to niewątpliwie najlepszy sposób, Koralczykównę. 
na powiększenie szeregów pań, uprą-' Bohaterką „teamu“ lódzikiego była 
winiących ten sport. Tylko... Należy Matczakówna. Przegrała tylko dwie

| raczej zrezygnować z obesłania mi­
strzostw, niż obesłać je zawodniczka-

, mi, które jeszcze dużo uczyć się muszą
I nim nazwać je będzie można florecist-
• kami.
! Warszawa I wygrała w imponują- ‘ 
cym stylu. Rozprawiła się na pierwszy ; 
ogień w „siostrzanym" boju z ,4nlod-1 

iszymi“ koleżankami, zwyciężając je I „«»o«.«»» ... uu-
______ ___ _____ _ „ 8:1, rozgromiła Łódź a potem Śląsk brych walk beznadziejne i to u wszyst- 

weźmie udział W rozgrywkach O wejście do ligi. Stoją od lewej: * identycznym stosunku 7:2. (W ra- kich bodaj zawodniczek. Zawiodła jed-._ i5m Berger« 6:0, P. s£Ł
• l- irz- iC. . i.: encnhrir mach teg0 ostatniego spotkania śta-' nak w pierwszym rzędzie Szrejderowa. | — Collegium Marianum 7:1.Wiśniewski, Wierzchowski, Trenk, Fronczak, Jeziorski, Kos b - nosa]{5Wna poiiioS|a jedyną tego dnia ■ Brak p. Gruberowej da. się jednak od-. 

M, Ziółkowski, Ochocki, klęczą Kamiński, Wyczynski i Wierze-i lPorilżkę z rąk doskonale walczącej p. 1 !
lewski ’Serini). tej drużyny jest wy-

W. K. S. GRYF (TORUŃ)

waiki i to z niebylekim, bo z Laskow­
ską i Stanoszkówną. A za to ma „na 
rozkładzie“ Serbii i Ducli-Markowską. 
Reichmanowa już znacznie, słabsza, a 
dwie pozostałe Koralczykówna i Raj- 
poldówna — to „małe necessarum“, 
bo drużyna musi sic składać z trzech 
zawodniczek.

A Warszawa II? Nierówna. Obok do-

I

Turniej szkolny 
w Poznaniu

Kółko sportowe „Vis“ przy gimn. Mickie­
wicza w Poznaniu zorganizowało z okazji 
swego jubileuszu 10-lecla międzyszkolny tur­
niej piłki nożnej, który przyniósł następujące 
wyniki: Gimn. Kantego — gimn. Mickiewicza 
2:1, Państw. Szk. Rzem. Przemysłowa,—gimn. 
Czajkowskiego 3:0 w. o„ gimn. Kantego — 
gimn. Bergera 4:1, gmn. Czajkowskego — 
Collegium Marianum 3:2, gimn. Mickiewicza 

‘ “ - - - Rzem. i Przem. ,

W finale Państwowa Szkoła Rzem. Prze- i 

i myślowa zwyciężyła gimn. Kantego 3:2, w 
CZUC. i »alce o trzecie miejsce gimn. Mickiewicza >

Ostateczne wyniki: Warszawa 1 — 1 pooknalo gimn. Czajkowskiego 7:0. (ss)

Warszawa:

Twardo

(KPW), 

Wodarz

Łódź:

czyk (ŁKS),

(Tur), Aulich (SKS); Witek (ŁKS), Richter 

(SKS), Zaleski (ŁKS), Mielczarek (IKP), Do­

mański (IKP).

Początkowo znaczna przewaga Warszawy, 

której akcje byty plynniejszc, a gra bardziej 

zgodna z przepisami. Toteż warszawiacy koń­

czą pierwszą część gry 6:2.

Po przerwie obraz gry radykalnie się zmie 
nia. Łódź coraz częściej dochodzi do głosu, 

stale zagrażając bramce Warszawy. Szereg

. ataków łodzian zostaje uwieńczony w końcu 

; wyrównaniem, które przychodzi przy stanie 
I 8:8.

Tuż przed końcem Warszawa strzela, zda­

wałoby się, zwycięską bramkę, ale szybki a- 
tak Łodzi rewanżuje się również bramką.

Bramki zdobyli dla Warszawy: Kowalski 4, 
Wileński 3, Tepicyn i Wodarz po 1, dla Ło­

dzi: najlepszy strzelec Mielczarek 7, Aulich 
i Załęsld po 1.

Wyróżnili się w Łodzi która lepiej wytrzy­

mała mecz kondycyjnie, Mielczarek I Załęzkl, 

w Warszawie Kowalski i Wileński. Sędzię 

p. Nowak. •

B. K.
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Raid A. P. spełnił zadanie
Relacja specjalnego wysłannika Prasegrl^du Sportowego

Kiedy Automobilklub Polski po­
rwał się na wskrzeszenie raidu mię­
dzynarodowego. nie liczył spewno- 
ścią na tak wielkie powodzenie. Za­
interesowanie, jakie raid tegoroczny 
spotkało, dowodzi, że przyszedł on 
w odpowiednim momencie, że był 
potrzebny, że wypełnił pewną lukę. 
Powszechne

zainteresowanie
Właśnie to powszechne zaintere­

sowanie, te niecierpliwe telefony do 
redakcyj (oficjalne obliczanie wyni­
ków trwało dość diugo) są najcen­
niejszym plonem pracy A. P. Samo­
chód jest dziś tematem dnia, jest 
modą, jest artykułem pierwszej po­
trzeby — przynajmniej podczas co­
dziennej konwersacji. Wszystko to 
sprzyja stworzeniu odpowiedniego 
nastroju, przy którym myśl o kup­
nie auta nie wyda Ci się, Czytelni­
ku, ani taka naiwna, ani żaka obłą­
kana. W ten pośredni sposób raid 
przysłużył się motoryzacji.

Kto zdobędzie nasze

rnusiał więc jechać na 3 cylindrach. 
Rezultat był smutny. Czech stracił 
I-e miejsce, a zdecydowanym fawo 
rytem stał się Nowak na Fordzie. 
Gwoli ścisłego odtworzenia sytuacji 
dodać należy, że Nowak złapał 2 
punkty karne za dodanie wody do 
chłodnicy na ostatnim etapie.

O:o rezultaty próby szybkość! 
płaskiej (start z miejsca). Punkta­
cja: 0,1 pkt. za każdy skończony ki
l~metr-godzinę.

1) Nowak Ford 85,1
2) Mazurek Chevrolet 80,7
3) Rychter Chevrolet 753
4) Sporny Graham 71,5
5) Vojtechov$ky „Aero“ 59,3

Start lotny
Identycznie wygląda tabela szyb­

kości ze startu lotnego. Gorąco okla 
skiwanym zwycięzcą był tu znowu

(typ Trumpf) i że czołowy ich kie­
rowca, wspaniały siwuch Guilleau­
me uzyskał na próbie szybości 84,4 
(start z miejsca) i 118,5 km/godz. 
(start lotny), zapewniające mu dru 
gie po Nowaku mieisce wśród wszy 
stkich uczestniczących wozów.

Trzeba jednak dodać jednym 
tchem, że Adlery zgłosiły do raidu 
przeznaczonego dla seryjnych ma­
szyn do codziennego użytku — wo 
zy specjalnie skarosowane. Oczy­
wiście, ze względu na całokształt sy 
tuacui nie było mowy o nie dopu-k .—--------- .
szczeniu tych wozów do konkuren-! zdały na piątkę egzam.n 
cji, ale na przyszłość wypadnie się wytrzymałośd, jag 1 szybko

szosy i 3) zdolność utrzymywania 
znacznej szybkości na długich dy­
stansach. Przecież pomimo szybko­
ści maksymalnej 95 km/godz. (tyle 
dały na próbie), Mercedesy potrafi­
ły na etapach wyprzedzić wszyst­
kich i godzinami pędzić na czele. Do 
bry, solidny, pewny wóz!

Rewelacyjne DKW...
W kategorii wozów małych (do 

1000 ccm) prawdziwą rewelacją by­
ły .Dekawki“. Małe wozy DKW, 
prowadzone przez kierowców-Pola-

1 za-

kroku, co musi nam sprawiać spe-|nych w Bielsku. Ripper przybył na 
cjalną przyjemność. Życzylibyśmy I próbę szybkości do Warszawy, tu

szosy
To jest plus pierwszy. Drugi wf 

ttika z samych założeń raidu. Impre­
za miała wyeliminować wozy naj­
odpowiedniejsze na nasze drogi. E- 
lim nacja ta — jak już dowodziliś­
my w poprzednim numerze — była 
dla maszyn wielkich i silnych zbyt 
łagodna. Przez szerokie oko sieci 
przedostały się „do finału“ wszyst­
kie wozy tej kategorii. Odpadł Jedy­
nie stary Fiat 527 kpt. Kawali (nr 
5). którego przy trzeciej kolejnej 
kraksie nie udało się skleić dosta­
tecznie szybko. Do trzech razy sztu 
ka...

Rozgrywka ostateczna stoczona 
eostala podczas prób szybkości i ha 
ntowania.

Próba górska

Nowak. Punktacja — 0,1 pkt. za ki- 
lometr-godzinę.

1) Nowak Ford 119,6
2) Mazurek Chevrolet 112,0
3) Rychter Chevrolet 108,1
4) Sporny Graham 104,4

zastrzec przed podobnym zaskaki­
waniem faktami dokonanymi. Nie 
zmienia to również istoty rzeczy, że 
Adler jest wozem znakomitym, je­
dnym z najlepszych w tej klasie li- 
trażu 1 ceny w Europie.

Mercedes postąpił lojalnie i przy­
słał ekipę wozów naprawdę użytko 
wych. Samochody te wykazały trzy 
cenne zalety: 1) odporność na złe 
drogi, 2) doskonałe trzymanie się

ścł (83 km/godz.). Wszystkie trzy 
wozy skończyły raid, przeszły pie­
kło dróg gruntowych i szos łódz­
kich i do ostatecznej próby szybko­
ści stanęły w pełnym zdrowiu. Ze­
społowo DKW pokonało Mercede- 
sa(!) i ulokowało się tuż za Adlera­
mi. Pain ętać należy, że obie te fir­
my startowały w wyższej klasie.

••• i rodzime Fiaty
Polski Fiat 508 dotrzymał DKW

sobie jednak zobaczyć w przyszłym 
roku większą ilość Polskich Fiatów 
na starcie. Mielibyśmy wówczas 
sprawdzian, że to nie przypadek, a- 
ni majstersztyk kierowcy, tylko 
prawdziwy wykładnik wartości tak 
popularnego u nas wozu.

Pech Skody
Nieszczęśliwie wypadł start Sko­

dy. Z trzech wozów tylko Prądzyń- 
skiemu udało się (z wieiką trudno­
ścią) ukończyć raid; Szachowski i 
Dąbrowski odpadli. Ponieważ nie je 
chałem tymi wozami nie chciałbym 
się wypowiadać, kto za wynik ten 
ponosi odpowiedzialność: wóz, kie­
rowca czy los?

Jan Ripper startował w tej klasie 
na Adlerze (typ Trumpf Junior) i 
skończył w sposób już przysowio- 
wy: na piątym etapie odmówiła po 
słuszeństwa skrzynka biegów. Po 
wielu zabiegach dociągnięto go na 
sznurku do warsztatów reperacyj-

i

pokłócił się z jakimś koniem, który 
wybił mu szybę odwietrzną, wre- 
szoie podczas próby szybkości z 
niewiadomych powodów wyłączył 
gaz uzyskując najgorszy wynik.
Dla Rippera — wyścig!
Trudno powstrzymać się od uwa- 

gir że Ripperowi lepiej służy dy­
stans i temperatura wyścigów, niż 
raidy. Takiej długiej próby, próby 
na wytrzymałość, nie ukończył sym 
patyczny krakowianin bodaj ani ra­
zu.

Jan Erdman

Był moment, kiedy zwycięstwo 
płaskiej i zręcznej jak jaszczurka 
„Aero 50“ Vojtechovskyego (Cze­
chosłowacja) wydawało się neu- 
chronne. Było to po górskiej próbie 
szybkości w Równicy (Śląsk Cie­
szyński), gdzie Aero prowadzone 
pewną i doświadczoną ręką zdoby­
ło zdecydowaną przewagę nad swy­
mi konkurentami.

Q‘o tabela wyników tej próby w 
przeliczenu na szybkość, przy 
czym za każdy skończony ki'ometr 
na godzinę kierowca otizymywal 
0.2 pkt. dodatniego.
1) Vojtechovsky „Aero“ 64.2 km/godz.
2) Nowak Ford 56,3 „
3) Mazurek Chevrolet . 53,9 „
4) Rychter Chevrolet 53,1
5) Sporny Graham 49.8 „

Wyższość idea'nie zbudowanej do 
takiej próby maszyny czeskięj jest 
rażąca.

Szybkość płaska
Próba szybkości pląsk ej przekre­

śliła jednak szanse Czecha na osta­
teczne zwycięstwo. Trzeba meć 
prawdziwego pecha, żeby świeca 
nawaliła w momencie ruszania na 
start. Zamiana św:ecy kosztowałaby 
zbyt wiele punktów, Vojtechovsky

5) Vojtechovsky „Aera" 103,8
Warto zwrócić uwagę, że maszy 

na najszybsza w raidzie, wyciągają­
ca teoretycznie do 160 km/godz. 
Graham Page (jedyny wóz raidowy 
z kompresorem) uplasowała się na 
szarym końcu. Kierowcy jej mieli 
dużo dobrych chęci, ale mało do­
świadczenia i znajomości rzeczy.

Rekord Nowaka nie jest imponu­
jący. Ford 8 powinien wyciągnąć 
do 140 km. Niestety, jest to zużyta 
maszyna, znajdująca się jhż od 3 lat 
w eksploatacji.

Rozstrzygnięcie zapaść miało w 
próbie zrywu i hamowania, która 
polegała na przejechaniu 200 me­
trów z 3-krotnym zatrzymaniem wo 
z u w określonych miejscach. Jak 
szanse były wyrównane, świadczy 
fakt, że dwu czołowych zawodni­
ków dzieliła w chwili rozpoczęcia 
tej próby różnica 0,2 punkta.

Rozstrzygnęły nerwy
• I tu się okazało, co znaczą ner­

wy. Mazurek, człowiek niezużyty, 
pogodny, prosty, potrafił lepie, 
wziąć się w garść od dygocącego z 
przejęcia Nowaka.

RezuFat oczywisty: Mazurek zro 
bil niezły czas 32,2 sek., a Nowak 
jechał doskonale, ale zapomniał za- 
■trzyinać się na mecie, został cofnię­
ty, stracił ze dwanaście sekund i 
przegrał raid z kretesem. (Wyniki 
ostateczne raidu zamieszczamy na 
1-szej stronicy).

Pełna emocji i niespodzianek wal­
ka w kategorii najwyższej nie zna­
lazła odpowiedn ka wśród wozów 
średnich. Ekipa Adlerów była przy­
gotowana najlepiej, obrała najwła­
ściwszą taktykę, nfała najszybsze 
maszyny — słowem była nie do po- 
b'cia.
Najlepsze „średniaki“
Wystarczy powiedzieć, że pierw­

sze trzy miejsca w tej kategorii 
przypadły bezapelacyjnie Adlerom

Dobra mapa jest nieocenionym
towarzyszem podróży

Nowa mapa samochodowa Touring Clubu
rzecząj charakterystyczną,.Jest

zarazem dziwną jak małe jest w
wych stale, przez cały rok przejeż­
dżają Polskę wszerz i wzdłuż i czy 
nią nieustanną korektę, wprowadza 
jąc do wydawnictw wszelkie zmia­
ny, jakie zachodzą w terenie. Jest 
to szczególnie ważne, gdy się zwa­
ży, że są to mapy sztabowe, tzw. 
operacyjne, sporządzane w skali np. 
1:100.000, co znaczy, że 1 cm. ma­
py odpowiada 1 kilometrowi w te­
renie. Zaznaczona jest na nich nie 
tylko każda, najmniejsza nawet wio 
ska ale np. grupa domów gdzieś na 
odludziu, każdy strumyk i kładka, 
każdy pagórek i lasek, każda droga 
i dróżka polna... Cały teren Rzeczy 
pospoli/ej Polskiej obejmuje 40 map 
operacyjnych oraz blsko 500 ma­
pek sekcyjnych, jeszcze bardziej 

roz-

się nie-

MOTOCYKLE
ROYAL EIFIELD, 

EXCELSIOR, SOKÓŁ, lORTOl, A.J.S.

Ceny od Zł 910.—
Dogodne warunki spłaty. Fachowa obsługa.

Z O R E Ł sp. z o. o. 

Warszawa, Królewska 23.

NIE CZTERY ASY, LECZ JEDEN 
wystarczy aby wygrać 
TYM ASEM JEST LOS 

Z KOLEKTURY W OLANO W A 
Adres kolektury:

J. Wolan o w, Warszawa, Marszałkowska 154« 
Konto P.K.O. I8.8I4.

UlStfl 00 MORZA
STATKAMI
„VISTULI “

ODEJŚCIE Z WARSZAWY:
statków salonowych godz. 23.30 
i wycieczkowych godz. 17*30

r.Z.Rz.„D stula“ Mazu wielka 12, lei. 216-31,637-97

a
Polsce zrozumienie mapy wogóle'
— mówi p. dyr. Olszewski, oprowa 
dzając nas po dziale sprzedaży wy 
dawnictw kartograficznych centrali 
sprzedaży map „Samopomocy Inwa 
lidzkiej“ sp. z o. o. — „Uważa się 
w Polsce, że mapa jest jak mś arty 
kułem luksusowym, że może się bez 
niej doskonalę obeść turysta, wy­
cieczkowicz, automobilista“...

— Wystarcza nam powiedzonko: 
,kto byta nie błądzi“. Poprzestaje- 
my na mętnej i błędnej informacji 
spotkanego w drodze wieśniaka, pa 
stuszka, wiejskiej baby.„

— A przecież mamy najlepsze ma
py na świecie, mówi p. Olszewski. . ..............
Nie jest to zarozumiałość >ub prze-, szczegółowych, obe mujących 
sadą. F 
my niemal wszystkie wydawnictwa 
mapowe świata, ale żadne z nich się mapą z czasem zaniknie, mówi 
n'e dorówna dokładności i czystości 
wielobarwnego wykonania map, wy 
dawanych przez nasz Wojskowy 
Instytut Geograficzny, którego jes­
teśmy przedstawicielami 
i świat.

Wydawnictwa Wojsk. 
Geogr. są rzeczywiście

Ł IV U£ullil<llVdC «Ulz pi VUV JUUjc^v.y vil IV6

Reprezentujemy i sprzedaje-jszerzone fragmenty map większych.! 
mai wszystkie wydawnictwa • — To zbyt małe zainteresowanie i
A - -.'«1. 1 -i- ___- -___________________ ____ '

na Polskę

Instytutu 
nie tylko 

szczytem dokładności w pomiarach, 
w treści mapowej i wykonaniu, ale 
są one zawsze aktualne, gdyż spe­
cjalne ekipy specjalistów pomiaro-

mapy górskie odznaczają 
zwykłą plastycznością.

Obecnie Samopomoc Inwalidzka 
sprzedaje wspaniałą mapę samocho 
dową, wydaną przez Polski Touring 
Club. Mapa wykonana wielobarw­
nie przez Wojskowy Instytut Geo­
graficzny, za,wiera bardzo obfitą 
.treść, a mianowicie: ostatni aktual­
ny stan dróg wg. urzędowych da­
nych, wykreślone marszruty, plan 
m ast, tabele odległości i skorowidz 

! miejscowości, razem około 50 stron 
I druku. Jest to jedyne poważne wy- 
! dawnictwo w tej dziedzinie, opra- 
i cowane bez zarzutu pod osobistym 
; nadzorem p. min. F. Świtaiskiego, 
| prezesa Pol. Touring Clubu. Cena 
' mapy jest niesłychanie niska, bo wy 
nosi tylko 4.50 zł.

Istotnie, niepodobna sobie wyob­
razić inteligentnego automobilisty, 
jeżdżącego po Polsce bez takiej ma 
py. Tylko mapa, posiadająca wszyst 
kie szczegóły i oznaczen a, jak np. 
rozmieszczenie stacyj nezynowych 
i in., zaoszczędzi automobiiiście błą­
dzenia, marnowania maszyny po 
podłych drogach, straty czasu, pie­
niędzy i psucia sobie nerwów.

Centrala sprzedaży map „Samo­
pomoc Inwalidzka“ sp. z o. o. mie-

dyr. Olszewski, gdyż dzisiaj mapa 
stała się przedmiotem nauczania w 
szkole powszechnej i średniej, więc 
w niedalekiej przyszłości, nowe po­
kolenia będą rozumieli potrzebę ma 
py w życiu codziennym.

Oglądamy szereg map, które na­
wet dla oczu laika są od razu zro­
zumiałe, czytelne, orientujące. Małe . . _ _______ _ __ „ _____
mapki odenków .terenowych są wy ści się przy ul. Sienkiewicza Nr. 2 
komne absolutnie wyraziście, w I (tel. 295-50).
5-ciu kolorach, a ponadto takie np. I

Nakoniec 
lampka wina 

Uroczystość rozdania nagród odby­
ta się w sobotę w lokalu Automobilklu 
bu Polski — Al. Szucha 10. Na wstę­
pie prezes Automobilklubu Polski wi­
ceminister J. Piasecki przywitał obec­
nych: przedstawiciela pana ministra 
Spraw Wojskowych gen. Maksymowi­
cza, przedstawiciela zarządu Polskiego 
Związku Motocyklowego pik. Wyrwiń 
skiego, przedstawiciela prezydenta m. 
st. Warszawy, przedstawiciela Komi­
sariatu Rządu oraz zawodników, przed 
stawlcieli prasy i licznie przybyłych 
gości. Pan min. Piasecki wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którym podkre­
ślił doniosłe znaczenie X Międzynaro­
dowego Raidu Automobilklubu Polski. 

Następnie Komandor Raidu prezes Ko 
misji Sportowej Automobilklubu Polslu 
dyr.J. Regulski dokonał rozdania na- 
gród.

Po rozdaniu nagród glos zabrał w 
imieniu kierowników niemieckioh szef 
zwycięskiego team'u Adler P. v. Guil- 
leaume, który kilkakrotnie podkreślił 
doskonalą organizację raidu, troskliwe 
i precyzyjne obstawienie trasy oraz 
niezwykłą życzliwość, a nawet serdecz 
ność, z jaką ludność witała przejeżdża 
jące wozy raidowe. Na zakończenie 
swego przemówienia p. v. Guilleaume 
zaznaczył, że zarówno interesujący re 
gulamin raidu, jak i przyjęcie, z jakim 
się spotkali kierownicy niemieccy skła 
nia go do wysnucia wniosku: „Spotka­
my się w roku przyszłym na XI Mię­
dzynarodowym Raidzie A. P.“.

W imieniu zawodników polskich 
gtos zabrał P. W. Rychter. w ciepłych 
stówach dziękując wszystkim tym, któ 
rzy brali udział w organizacji X Mię­
dzynarodowego Raidu A. P.

Następnie Automobilklub Polski przy! 
mowal zawodników i gości tradycyjną 
lampką wina.

WSPANIAŁY WYCZYN ZESPOŁOWY

W Międzynarodowym Raidzie Automobilklubu Polski z udziałem światowych kierow­
ców i wozów o wielkim litrażu

samochody DKW
absolutnie seryjne, specjalnie nieprzygotowywane do raidu, prowadzone przez polskich 
kierowców-sportowców, jadąc na oponach „STOMIL“, na paliwie „DRAGO“ i olejach 
„SHELL**, dorównały wozom wielkiej klasy przebyły całą trasę bez jednego 
punktu karnego i zakwalifikowały się jako jedyne wozy małolitrażowe 

odpowiadające polskim warunkom drogowym.

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

WARSZAWSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA
Biuro i Zarzęd, ul. Twarda 64. Salon Wystawowy, ul. Mazowiecka 11.

Lwów, D H „PROPAG“ Wilno, „AUTO*GARAŻEU Kraków, D/H St. Jamer i Fr. Łowicz
PI. Halicki 7. ul. Tatarska 3. ul, Podwale 7.
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Składając 50 grosuj na F. Ol.

Zdobyć można 200 złotych
Aparat fot. „AgSa“ i podróż na mecz z Rumunią do Łodzi

Zadanie, które stawiamy Czy­
telnikom do rozwiązania jest po­
zornie bardzo łatwe. Bo i cóż to 
trudnego napisać dwie cyfry, któ 
re mają oznaczać wynik meczu 
Polska — Szwecja w Warszawie, 
a w nagrodę za trochę intuicji 
otrzymać potem:

200 złotych gotówką,
Aparat fot. Agfa-Trolix.
Przejazd i bilet wstępu

mecz Polska — Rumunia (4.X.) 
w Łodzi,
łub przynajmtóej jedną z tych 
ponętnych nagród. •

Obiekcje zaczynają powsta­

na

wać dopiero przy skrupulatnym 
wypełnianiu załączonego kupo­
nu konkursowego. Sięgamy pa- 
rt|ięcią do historii walk polsko- 
szwedzkich i widzimy tam 9 naj­
różnorodniejszych wyników. Naj 
pierw szanse były równe, raz my 
górą, to znów oni. Potem widzi­
my serię zwycięstw szwedzkich, 
która nagle przechodzi w łań­
cuch sukcesów polskich i... zno­
wu przegrana!

Jeśliby ufać statystyce, nad­
chodzi obecnie pora na „jubile­
uszowe“ zwycięstwo Polski. Dla 
czego jubileuszowe?... Gdyż 
mecz warszawski będzie

MAJĄTEK I DOCHODY SĄ ZAGROŻONE

. dziesiątym z kolei 
spotkaniem międzypaństwowym 
piłkarzy naszych ze Szwedami.

Ale jak typować dalej wynik 
do przerwy i komu przypisać 
szanse zdobycia pierwszej bram 
ki?... A bez ustalenia tych dodat­
kowych szczegółów trudno my­
śleć o zdystansowaniu innych ry 
wali. Jeżeli bowiem znajdzie się 
kilku takich, którzy trafnie wy- 
piszą rezultat ogólny meczu o 
zdobyciu nagród zadecyduje
odpowiedź na pytanie 

Nr 2,
takich będzie większa i- 
eliminacji rozstrzygnie 
trzecie: wynik do prze-

odpowiedzialnością cywilną za 
szkody wyrządzone w związku 
z prowadzeniem samochodu

Przed skutkami tej odpowiedzialności chroni polisa 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń PATRIA S.A« 
Warszawa« Plac Napoleona 3, telefon 506-93

Chmielewski zdobywa powtórnie
miano najlepszego

Plebiscyt bokserski został zakoń-
czony. Ogromną większością gio­
sów ustalona została iista 5-ciu naj­
lepszych p ęściarzy polskich, jak na-
stępuje:
1. Chmielewski Henryk 5787 pkt.
2. Szymura Franciszek 4623 „
3. Polus Aleksander 4387 n
4. Sobkowiak 2457 „
5. Woźniakiewlcz SL 1671 „

Wszyscy oni otrzymują oznakę 
honorową „złotych rękawic“ oraz 
dyplomy, a niezależnie od tego 
Chmielewski Henryk, zdobywa 

srebrny puchar 
ofiarowany przez redakcję „Prze­
glądu Sportowego“ dla 

najlepszego boksera 
Jednomyślność opinii wyrażone' 

w 1381 kuponach jest zdumiewają­
ca. Dość powiedzieć, że do nagród 
książkowych zakwalifikowało się aż 
641 uczestników plebiscytu, nadsyła 
jąc listę pięciu najlepszych bokse­
rów w brzmieniu podanym wyżej.

Redakcja, zmuszona do rozlosowa 
nia przeznaczonych 10-ciu nagród 
książkowych
powiększyła ich liczbę 

do piętnastu. W losowaniu szczęście 
uśmiechnęło się następującym oso­
bom:

lista nagrodzonych
Jerzy Rlmler, Chyrów. woj. lubelskie. 
Wftrńd Swierzbiński, Wilno.
M. Goldstein, Krosno. 
Grzegorz Lesner, Puck.
Albin Wypych. Pabianice. 
Władysław Cichawa, Radom. 
Franciszek Olbrych, Wieruszów. 
Eugeniusz Galewski, Włodawa. 
Tadeusz Ostrowski. Gdynia.
Edw. Mogilnicki, Poznań.

boksera polskiego
Kaz. Pietraszek. Siedlce.
Ludomir Ziemowit Dajski, Trzeszno. 
Józef Gizowski, Płazów.
M. Frajdenraich, Warszawa. 
Janusz Krzemiński, Kutno.

Książki zostaną rozesłane pocztą.
*

Dla miłośników statystyki podaję 
my jeszcze listę następnych pięciu 
bokserów, którzy uzyskali 'więk­
szość giosów: 6) Czortek, 7) Piłat, 
8) Pisarski, 9) Majchrzycki, 10) Si­
piński.

UCZNIOWIE NA RINGU
BYDGOSZCZ, 13. 6. — Tel. wł. - Po 

raz pierwszy w Polsce odbył się w Byd 
goszczy publiczny międzyuczelniany 
mecz bokserski t'a stadionie miejskim 
przy udziale około 300 widzów. Już ten 
pierwszy mecz pomiędzy Gimnazjalnym 
kl. sport. Kopernik a kombinowana dru 
żyna szkoły Przem. i gimnazjum Elek- 
tro-technicznego wykazał, że wśród 
młodzieży szkolnej dużo jst niewyzy- 
skanych i marnujących się talentów bo 
kserskich.

Mecz zakoffczyl się zwycięstwem KS. 
Kopernik w stosunku 10:6. Walczono w 
wagach od papierowej do średniej. Nie 
przeciętnymi bokserami okazali się Szła 
elita, Gruchała i Benoit. Szczególni# ten 
ostatni rokuje wielkie nadzieje. Sędzio­
wał b. dobrze p. Joachimowski.

P.K.S. I MAKABI (SOSNOWIEC) 
REAKTYWOWANE

Zarząd P.Z.B. powiadomił za poś­
rednictwem Sl. O.Z.B. oba rozwiązane 
kluby Zagłębia Dąbrowskiego (Makabi 
1'Policyjny), że przywraca im prawa 
członków, zmniejszając poprzednią ka­
rę (skreślenie z listy członków), na 
grzywny w wysokości 100 zt

a gdy i 
ilość. O 
pytanie 
rwy.

Ponieważ w pierwszej zapo­
wiedzi konkursu wkradła się pe­
wna niejasność, podkreślamy wy 
raźnie, że
nagroda 200 zł gotówką 
będzie przyznana tylko w tym 
wypadku jeżeli choćby jeden z 
uczestników konkursu odpowie 
trafnie na pytanie Nr 1.

Natomiast, w razie braku ku­
ponu określającego śeiśle wynik 
ogólny meczu premia pieniężna 
przejdzie całkowicie na rzecz 
Funduszu Olimpijskiego 
zasilnie którego jest celem ni­
niejszego konkursu. Uczyni to 
zbiorowy wysiłek wszystkich u- 
czestników, w formie wpisowego 

groszy 50, 
wpłacanego za każdy przesłany 
kupon znaczkami pocztowymi, co 
stanowić będzie uprawnienie do 
udziału w walce o wymienione 
wyżej nagrody.

Procedurę kwalifikacji najlep­
szego kuponu powtarzamy raz 
jeszcze:

a) albo wszystkie trzy trafne 
odpowiedzi,

b) albo dwie pierwsze, jeżeli 
brak trzech,

c) albo Nr. 1 i Nr. 3, jeżeli brak 
wypadków ad a) i ad b),

d) wreszcie tylko odpowiedź 
trafna na pytanie pierwsze.

Gdy uprawniony do nagrody 
okaże się jeden tylko kupon, zdo 
bywa on

wszystkie 3 nagrody 
równocześnie, 

jeżeli natomiast zakwalifikowa­
nych będzie więcej kuponów, na­
groda pieniężna zostanie między 
nie podzielona, a dwie nagrody 
dodatkowe — rozlosowane.

Pozostaje jeszcze wypadek, 
kiedy nikt nie odpowie na pyta­
nie Nr i i premia pieniężna przej­
dzie do kasy Funduszu Olimpij­
skiego. Ofiarodawcy 

1 łych nagród, a więc
Polski Związek 

Nożnej 
(przejazd l bilet na mecz 

w Łodzi)

znana firma fot. „Agfa“ 
(aparat fot. Agfa-Trolix i 2 rolki) 

przeznaczyli je dla tych osób, 
które odpowiedzą trafnie na py­
tania Nr 2 i Nr 3.

Kupony należy wypełniać pió­
rem, bez poprawek, dopisków i 
czytelnie.

Znaczków pocztowych nie mo­
żna przylepiać, lecz wkładać je 
luźno, gdyż będą potem wymie­
niane na gotówkę.

Listy z kuponami adresować 
trzeba jak następuje:

Polski
Komitet Olimpijski 

Warszawa, Wiejska 11.
Termin nadsyłania odpowiedzi 

upływa dnia 22-go czerwca. Li­
sty zamiejscowe mogą nosić ta­
ką właśnie ostateczną datę stem­
pla pocztowego, aby uzyskać pra 
wo uczestnictwa w konkursie.

.Wyniki ogłoszone będą w po­
niedziałkowym numerze Przeglą 
du Sportówęgo z dni£ 28-go 
czerwca.».

Odpowiedzi Redakcji
P. Ucz. Raz., Stary Sącz. Odpowie­

dzi takich można dać tyie, ile jest wag 
w ciężkiej atletyce. Poza tym każdą 
ręką oddzielnie i oburącz.

P. E. W., Włocławek. Jeżeli miały 
miejsce jakieś wypadki, trzeba je opi­
sać zrozumiale i spokojnie.

P. Zdz. Dóbr« Poznań. Wszystkie ga 
zety można dostać nieco wcześniej w 
kiosku na mieście i na to żadnej rady 
nie ma. Z cała pewnością wyniki będą 
notowane, a zdjęcie zapewne również 
zamieścimy.

P. H. Blosz„ Końskie. Wszelkich tych 
wyjaśnień udzieli paiśpkladniej K. S. 
Wjma Łódź, orgąnizttjący tunrej, Adre-

sować można: K. S. Winią przy Widze­
wskiej Manufakturze S. A., Łódź, ul. R» 
kicińska.

P. T. Rzym., Warszawa. Popiel, CFa- 
tel. Fryc. Spojda, Cikowski, Synowiec. 
Mieledi, Kuchar, Kałuża, Garbień, Sper 
ling. Pomoc — Woyciechowski, Lubi­
na, Zastawniak. Obrona — Pohl, Oic- 
bartowski.

P. J. Boł„ Baranowlcze. Z propozy­
cji nie skorzystamy.

P. Now. Lud.. Kościan. Listy otrgr- 
mujemy istotnie z całego świata, leci 
wymiany znaczków oocztowych nie pro 
wadzimy. Wymagałoby to stworzenia 
specjalnego biura, co nie należy do ce­
lów naszego pisma.

na yzdiótefez. i uj-

K^ĘM • EMULSJA • OLEJEK NEGRITA
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Rotholc zwycięża Spodenkiewicza 
podczas meczu Gwiazda — I. K. P. w Łodzi 

ŁÓDŹ, 13.6. - Teł. wł. - WakacyJ-i 
ny mecz bokserski kombinowanych ze-, 
spolów 1KP i Gwiazdy "warszawskiej 1 
łódzkiej zakończył się wynikiem nieroz 
strzykniętym 8:8. Drużyna 1KP była u 
połowie reprezentowana przez zawod­
ników pierwszej i w połowie drugiej 
drużyny, ale, że przebieg większości 
spotkań był bardzo interesujący wtęv 
wrażenie pozostało korzystne.

Oczywiście atrakcją był rewanżowy’ 
mecz Rotholc — Spodenkiewicz. Rot- 
holc wygrał spotkanie, choć wynik re­
misowy odpowiadałby bardziej przebie­
gowi walki, Warszawianin dal swemu 
przeciwnikow’1 ponad 5 kg wagi handi­
capu. Dwie pierwsze rundy należały 

do łodzianina, który był wyjątkowo do­
brze usposobiony, pod koniec obu rund 
Rotholc zdobywa się na uderzenie, któ­
re zdradza klasę, aie dopiero w trzeciej 
rundzie obudził się w nim dawny,, świet 
ny pięściarz. Nacierał z takim impetem, 
że Spodenkiewicz stracił głowę. Gdyby 
walka trwała jeszcze minutę, kto wie 
czy Rotholc nie wygrałby przez k, o.

W wadze muszej całkiem dobrą wal­
kę stoczy! Ginsburg (Ł) ze Stasiakiem,

z Rumunią Przebieg wyrównany, remis odpowiada! 
i by przebiegowi, zwycięstwo przyznano

, P. N. Eng. Tarnobrzeg. Zeche« Pan 
nadesłać dokument, który ma stwier­
dzić kwalifikacje.

I P. L. R. uczeń VIII kl. w Wiln!«. Nal 
lepiej będzie, jeżeli zwróci sie Pan do

Glnsburgowl. w wadze koguciej Bęcz- : naszego korespondenta red. Jar. Nie- 
kowski (L) po dwóch rundach wyrów-1 cieckiego. Mostowa 7 i opowie całą sv- 
nanych wspaniałym finiszem pokonał • tuację. Te ogólniki, które Pan podał nie 
Ssegerta. W wadze piórkowej Bartnlak ......—t- j-
wygrał z Zatlem (Gwiazda Warszawa) 
— wynik niesłuszny — Zatel w najgor­
szym razie zremisował. W wadze lek­
kie] Kowalewski pokonał zasłużenie na 
punkty Cukiertnana (G).

W wadze pólśredniej Więckowski po 
zupełnie wyrównanej walce, którą na­
leżało ocenić jako remisową, wygrał z 
Bimbaumem (Ł). W wadze średniej Fe- 
derinan (Ł) zremisował z Schönem. 
W wadze półciężkiej walka Alberta 
(Gwiazda warszawska) z Pietrzakiem 
zakończyła się również wynikiem nie­
rozstrzygniętym. Sędziował w ringu p 
Szwed na ogól nieźle, punktował p. 
Wodzisławski, który popełnił cały sze­
reg pomyłek. Widzów około 1000 o- 
sób.

wystarczają do podjęcia dyskusji.

Załączyt znatzelr za 50 groszy
i wysłać pod adresem:

Polski Komitet Olimpijski
Warszawa, Wiejska 11

KUPON B
Kto wygra maca

Szwacfa-Polska
1) Mttl wy grat Szweda. Polska

(jedno skreślić)

pozosta-

Piłki

DHIVCDVaI IJID7ARFK uznane przez w«vstkith za najlepsze {.raie L Walicki,
MB Lb Warszawa* ŻULIŃSKIE60 7, t.l, 9-10-59 ' * Trębacka 2

WSZYSTKO
NA OBOZY I KOLONIE 

oraz do sportu, turystyki, gimnastyki 
i harcerstwa poleca

SPORT I ROZRYWKA
Warszawa, Nowolipki 12 tel. 11.99.91.

w stosunku.................. „..................
2) Pierwsi', bramkę strzeli

Szwacja-Polska
(jedno akrailić)

3) Wynik śo przerwy bęźilt
..........................dla Szwecji. Polski
(podać wynik) (jedno skreślić)

Imię i nazwisko

Dokładny adres

Jan E^dman
mieli oni prawo startować. Na trasę puszczo­
no obok dwu przewidzianych kategoryj jakąś 
specjalną „grupę śląską", tak jakby Śląsk 
nie poczuwał ię do obowiązku wspólnego 
startu w mistrzostwach państwowych. Najgo­
rzej wyszlł na tym zreszią sami ślązacy, po­
nieważ pozbawieni zostali poważnej konkii; 
rencji. Osiągnięte przez asów śląskich wyniki 
stawiają tych zawodników poza wazeJrltnl 
aspiracjami do udziału w Tour de Pologne.

Pod adresem bardzo zresztą miłego ’C‘

Epopeja kolarska
na mistrzostwach Polski na Śląska

, , ruu Burcarm uaruzu --
KATOWICE, 13 4. — Nie ulega najmniejszej ę mistrzostwo PoWd krążył wśród Jury « »o dzjego giownego p. Tkaczyka x Warszawy 

wawMwośct, że dzisiejsza 13-tka unieszczęś- wszystkich trzech zespołów, które meorwjai- klerujemy lmił (poia zezwoleniem
Bw wielu ludzi, «lc najdotkliwiej uderzy w nie zestawione zostały już w ubiegłym tygou- na ł(ar) ślvkiej) pretensję: dośwlad-
kZlitum szosowego Związku Kolarskiego, niu; dla przykładu wymienimy pierwszą dru- czen|c UC2JI źe Jeśn wyśctg odbyw« się w
Dli o Pfe.ffera dzień ten otw.era serię kio. żynę — Napierała, Michalak. Wasilewsk. : kllku kategorlich na łcj aameJ trasie — P«”-
ootów które skończą »'ę dopiero na mecie Wandor. Po co w takim razie robić czać należy z początku najsłabszych, t potem
iv Bi'pou Dookoła Polski. Jak tu z stawić i odkładać oginąrcnlc zestawienia na P0*" ur^niA,..« M««.*h.««
SnrżinY utożvć repreieotację, skoro tro-^niej? poco te pozory, że wyścig

nominowana klasa A dos a|a po krzy. SfW0 w »tanie cokolwiek zmiepić, akoro 
Z^ ^^ kategorii, B lawodnicy któ-! Związek Kolarski nic przysłał nań nawet 

«y Jw ’ MU Wiosennych miesięcy swego obserwatora?
"o jJwej ZJlejTo™^- ustano»® teraz re- Ten wstęp do Biegu Dookoła Polski rte 
kord triJ“Ń.Lmi« złego, zajęcia est najszczęśliwszy I nie może budcć X.u-

dowe nie pozwoliły kapitanowi i
na przyjazd do Katowic i osobiste'0»^«- Wróćmy Jednak do Katowic. Mistrzostwa 
nie wyścigu. Desygnacja do reprezentacji oe- klasy A zostały osłabione przez nieobecność _____ „-=-•■ — ____
dzie więc w tym wypadku raczej zawodników łódzkich i śląskich. Oba te rkrę- n kiem | uzyskała czas o 3 i pół minuty gor­
sem dyskusyjnym zarządu, niż decyzją 0Par' gi nic rozegrały wymaganyąh 3 ch wyścigów siy od B-klaalstów. Ta druga kategoria pa- 
tą na realnych przesłankach. Kto wie, czy w o m.strzosiwo województwa i wobec lego tała żądzą udowodnienia swej ktasy I udało 
tych warunkach nie jest słuszniejszym orzń-:nie mogły wyłonić grupy, szosowców A-kia-‘ «ię |cj to w pełni. Doszła ślązaków (18 minut 
dzenie losowania: numery parzyste wejdą do ey 
zespołów reprezen acyjnych, ą nieparzyste I r - .
trrymaia prawo do bezpłatnego dopingowa- mamy tu do czynienia 
MS kolegów na trasie. “

Trudno nazwać prace przygotowawcze 
związku do Tour de Pologne gruntownymi 
1 poważnymi. Podczas wyścigu niedzielnego

szosowego Związku Kolarskiego, nlu; dla przykładu wymienimy pierwszą dru- 
«era dzień ten otw.era serię kio. żynę — Napierała, Michalak. Wasilewski 

’ _ _ «1« Hnrhłasm no masz*)» Ors «■- Śalzl««« e*avizs ^rshió iiOfTIC

Stwierdzamy doskonale usposobienie Wan- 
dora, Starzyńskiego, Ignaczakat na górki 
doskonale wdrapywał «lc Moczulski, alg stra­
cił faaon po atu kilometrach: Michalak do­
brze wytrzymał tempo I wykazał ponownie 
wielkie zdolności kierownicze. Pozatym tata 
pierwsza dziesiątką pracowała ofiarnie i wy­
kazała formę.

Na pierwszych stu kilometrach nie dzieje ( 
się nic ciekawego, jeśli nie liczyć odpadnię­
cia Węclewicza i jankowiaka (Poznań), Szo­
sa asfaltowa i brak wiatru uniemożliwia ro- 
zerwnle łańcuszka jeźdźców. Półmetek w 
Bielski: (59 km.) osiąga cała grupa 19-stu 
szosowców w 1:28 min., co odpowiada prze­
ciętnej 40,2 km. na godzinę.

I
 Na setnym kilometne, na górce pod Miko­
łowem Moczulski. Wandor i Duda przypusz­
czają atak. Akcja udaje się, ponieważ cały

I szereg zawodników Jest jut wyczerpanych 
tempem. Odpadają: Mitlcr (Syrena), Matyga 
(Kielce). Maślankiewtcz (Polonia), Szczygieł, 
siei (Orkan), Kluj (HCP). Gołąb (Ursus), 
Lange (HCP), a w chwlfę potem Matczak 
(WTC). Po dalszych 3-ch kilomelrach urywa 
się Duda (Garbarnia) i w czołówce pozosta­
je następująca ósemka: Wiśniewski, lgną, 
czak. Wandor, Napierała, Michalak, Wasilew­
ski, Moczulski I Starzyński. Ten ostatni r« 
po raz zrywa tempo, ale ucieczka nie udaje 
mu się. Kolarze jadą teraz boczną złą dro­
gą n Murckl. Ignaczak przebija gumę i zo­
staje tak długo aż ktoś s:ę nad nim zlituje 
i pożyczy pompkę; samemu pompki wozić 
przecież nie warto, bo to trochę waży...

Moczulski nadąża coraz trudniej za wyści­
giem. W chwili kiedy urywa się po raz trze­
ci. nawala kicha.

Pozostała szóstka rozgrywa finisz na ud- 
cach Katowic. Oto wynkl tego pierwszego 
wyścigu o mistrzostwo Polski A:

1) Starzyński (Syrena) 3:21:50 sek., 2) Wa­
silewski (Fort Bema) o dwie długości, 3) Na­
pierała (Fort Bema), 4) Wandor (Legia. 
Kraków), 5) Michalk (Fort Bema), 8) Wiś­
niewski (Ursus) wszyscy ten sam czas, od­
stęp między pierwszym a szóstym około 10 
metrów, 7) Moczulski (Polonia) 3:23:22 sek.. 
8) Maślankiewicz (Pol.) 3:24:02 sek-. 9) Go­
łąb (Ursus) ten sam czas. 10) Ktai (HCP) 
3:25:12 sek.. 11) Matczak (WTC). 12) Mlhec 
(Syrena) ten sam czas, 13) Ignaczak (Or­
kan) 3:25:23 sek., 14) Duda (Garbami«) 
3:27:04. 15) Matyga (Kielce) 3:27:13, 18)
Szczygielski (Orkan) 3:28:27.

Startowało 21, ukończyło 17-shi. Brak Po- 
I morza.
1 Klasa В : 1) Kapiak Józef (Warszaw'anka) 
13:19:12 sek.. 2) Urbaniak (Orkan), 3) Kaplak 
I Miecz. (Warsz.). 4) Kotodzielczyk (Wlma), 
I 5) Jaskólski (Wlma), 4) Kuńczak (PTC). 
I wszyscy ten sam czas. 7) Targ„ńsk' (Warsz.) 

3:22:19 sek.. 8) Wiecek (ŁTK) 3:23:45, ») 
Kurczak (Lcgiń Kraków), 3:24:46 sek., 10) 
P'ckhe’m (Wima) 3:25:07, 11) Zagórski (Jur), 
12) P'e*raszewskl (ŁTK). 13» Zlelńsk’ (Okę­

cie). 14) Niwiński (Syrena). 15) Trepper 
(Ziednoczone).

Oruna śląska: _ 1) Wyglenda _ (Stadion) 

znaleźć metrów 31 Nowaczek (Stadion), 4) Maj Je- 

' Organizacja trasy i mety dobra.

WYŚCIGI KOLARSKIE
SOSNOWIEC, 13.6. - Tel. wł. — Na 

forze sosnowieckiej Unii odbyły się 
zawody kolarskie z udziałem elity za­
wodników polskich. W biegu dystan­
sowym zwyciężył Rurański (Ruch Haj­
duki) przed Wyględą (Stadion Cho­
rzów). Trzecim był Duda (Kraków). 
Zwycięstwo w biegu australijskim od­
niósł Napierała (Warszawa) przed Mi­
chalakiem (Warszawa), Wandorem 
(Kraków) i Duda (Kraków). W biegu 
amerykańskim parami zwyciężyła bez­
apelacyjnie para Michalak — Napiera­
ła dystansując parę śląską Rurański— 
Wyględa o cale okrążenie. W biegu 
pocieszenia na 10 okrążeń pierwszy 
byl Anert (Stadion) przed Krzysztof- 
czykiem (Unia) i Maciejewskim (War­
szawa).

SUKCES KOLARZY UKRAINY
LWÓW, 134. — Tel. wł. — Odbyt s(ę tu 

na szosie janowskiej drużynowy wyścig ko- 
larskl q mistrzostwo województwa zamiast 

I Sno^Tw^e-lu0w^cl PAJSKER i SULIKÓW« dwaj lekkoatlec. 

koszty an0 xc *»*•>* J ‘,„„11 „ „roih. „ „dzlpisnls In.

Wyścig rozegrano w dwu kategoriach: dla 
zawodników licencjonowanych na trasie 100 

_________;____ , • - 
mówić o aktywach niedzieli. Każda drużyna składała się z 5 zawodników

kierujemy jeszcze ‘inną (poza zezwoleniem

’ j czenle uczy, że jeśli wyścig odbywa się w 
kilku kategoriach na tej samej trasie — pusz.

. ------------ V« " snnuii ------ -- -
Jak tu zdławić i odkładać ogłoazenic zestawienia na poz- 
•--* *------ --- i _ . . —o misrzo- stopniowo wyższe klasy.

W Katowicach nie dochowano tej elemen­
tarnej zasady. Z początku ruszyła klasa A. 
już w dwie minuty potem — ślązacy (gdyby 

' Rurański doszedł — miałby „moralne mi- 
stczostwo Polski“ w kieszeni ...), a po dal­
szych 18 minutach — klasę B. A rezultat 

I tego?
Extra-klasa ruszyła bardzo dobrze, ale nic 

miała dopingu jaki daje pogoń za przeciw-

2) Czarni I 3:40:53, J) LTK i M 3:44:21, 4) 
Czarni II 4:01:45.

Bieg na 50 km.: 1) Strzelec 1:47:08, 2) 
Ukraina 1:51:08, 3) Czarni 1:53, 4) Strzelec 
1‘54:23.

CIĘŻKIEGO WYPADKU doznał podczas wy 
ścigo o mistrzostwo Polski szosowiec WTC 
Zygmunt Cieniewski. Cienlewskl rozbił do­
tkliwie głowę i został odwieziony do szpitala 
w Bielsku. Stan budzi obawy o możliwość 
wstrząsu mózgu.

NIEMCY nie wezmą odzlatu w Biegu Do­
okoła Polski. Zw. Niemiecki nadesłał depe­
szę żądającą wypełnienia postanowień Fede­
racji Międzynarodowej (kwestia sędziowska 
i odszkodowanie 50 zt dziennie dla kierowni­
ka), co Zw. Kolarski uznał za zerwanie roz­
mów.

Z powodu nawału ma­
teriału sprawozdawcze­
go kolejny odcinek po­
wieści „Ring Wolny“ u- 
każę się w 
czwartkowym

• I «.f— ’ *w •
I forl) | nabiła pomazańców z A klasy. Ponie- 

Bądżmy szczerzy i powiedzmy od razu, że waż regulamin PZ Kol. nie przewiduje, ilu 
—... •*« —.-i.-.j z otwartym sabotażem zawodników z mistrzostw Polski przechodzi

zarządzeń Zw. Kolarskiego. Odyby mistrzostw do pierwszej klasy, propónujemy od razu na 
nie urządził Kraków. Kielce tub Lwów —i" ...

I wszystko dałoby się uzasadnić brakiem go- 
; tówld i pokrzywdzeni ubodzy krewni i tych 
i okręgów zasługiwaliby na współczucie. Ale 
I Łódź i Alnsłc mają pieniędzy poddostatklem; 
i w terminarzu śląskim dotąd figurują wszyst­
kie trzy imprezy. Oba te okręgi sabotują 
wiec program sportowy Zw. Kolarskiego i

I utrudn ają realizacje bardzo ciekawego l do­
niosłego eksperymentu. W naszym pojęciu 
kara która spotkała w medz,elę zawodników 
niedopuszczonych do mistrzostw Polski, po- 
W ruta zostać rozciągn.ęta i na zarządy wy­
mienionych okręgów. Nie wołamy o kata t o 

'dyskwalifikacje, ale Jesteśmy zdan.a że kie­
rownice tvch okręgów muszą być przywołam numerze do p^ądku I obrzeżeni przed szerzeniem.

anarchii.

pierwszym posiedzeniu uzupełnić ten punkt 
przeprowadzić transfuzję krwi.

Z naciskiem jednak podkreśKć n«leży, te 
taki właśnie wynik wyścigu powstał tylko z 
winy organizacji, a bynajmniej nic przesą­
dza że Józef Szpagat — recte Kaplak jest 
szybszy o 3 I pół minuty od Starzyńskiego. 
To będzie można stwierdzić dopiero we( 
wspólnym wyścigu, czego sobie i zawodni-' 
kom gorąco życzymy. I —----------- ...— --------------

Po rozlaniu zaacznych ilości żółci możemy km. oraz nieliccncjonowanych na .50 km. 
z uśmiechem mówić o aktywach niedzieli. Każda drużyna składała się z 5 zawodników 
Zawodnicy zbliżają się do wielkiej formy; a w ostatecznej klasyfikacji Uczono czas tył- 
przecię na klasa B wynosi 38,3 min. na go- ko czwartego. Oba biegi rozegrano w bar- 
dzinę (na dystansie 125 km) za co trzeba dzo trudnych warunkach terenowych, pod­
dać hałaśliwe brawo; sto kilometrów przeie- czas wielkiego upału dochodzącego niekiedy 
chała klasa A (w B rće startowaliśmy) w do 40 st. Ponadto na pewnym odcinku trasy 
2:37 min., co się jeszcze w Polsce nie zda- zawodnicy musieli walczyć z silną ulewą, 

cw— I„c _________ _ rzalo; obie grupy stosowały jazdę zesooto- w biegu na 100 km. niespodzianką bytu
Związku w sprawi« organizacji trzech wyś-.wą. I zajęcie pierwszego miejsca przez zespól
cigów ale również wycofał swych szosow-l Ponieważ wyścigi odbywały się równoeześ-| Ukrainy, która jechała w składzie: Kot tacki, 
ców ż mistrzostw Polski w klasie B, gdzie Inie, obserwować mogliśmy tylko klasę A. I Babin, Iwasiuk, Stefaniak i Pik. Czas 3:38:18,

ślask nie tytko zlekceważył polecenia 

cigów, ale również wycofał swych szosow-

NOWY PREZES HOKEISTÓW
Na stanowisko prezesa Polskiego Zw. 

Hokeja na Lodzie opuszczone przez kon 
sula Kurnickiego przewidziany jest rad 
ca Sokołowski z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

i Legii, zwrócili się z prośbą o udzielenie In,
' zwolnienia. Mimo to, że w myśl obecnych 

zasad WKS Legia nie dąży do zatrzymywa­
nia zawodników cywilnych, gdyż cala uwa­
ga zwrócona jest na „usportowienie kadry 
wojskowej'« — lekkoatletom zwolnienia od­
mówiono, proponując skreślenie.

Zachodzi tu chyba Jakiej nieporozumienie
między In enojami wyższych władz WKS-ow
1 wykonaniem ich przez kierowników sekcji.;

Czemu skazywać sportowca cywilnego na ___ ___ ______  ____
przymusowe pauzowanie w ciągu roku, sku 3:37:00 sek.. 21 Rurański Ewald (Ruch) o 5 
ro nie może on w ramach WKS znaleźć metrów 31 Nowaczek (Stadion), 4) Maj je- 
właściwych warunków do uprawiania nłubio.'rz.v (Pokój).
nej lekkiej atletyki?.., ‘ Organizacja Basy I mety dobra.



6 PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 14 czerwca 1937 r. Nr 47

Marble pokonana powtórnie

Poziida Jcdrzciowskici coraz mocniclsza
(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“)

Londyn, 11 czerwca.
A więc będziemy mieli powtó­

rzenie finału z zeszłego tygodnia.

mers musiała się wycofać z powo­
du choroby.

J. Sokołów.
LONDYN. 13.6. — Tel. wł. — Ję-. . . ” . r ” : ló.o. — lei. w«. — JS-

fma.e turnieju o mistrzostwo drzejowska odniosła dziś powtórne 
hrabstwa Kent w Beckenham, Ję- . zwycięstw nad mistrzynią Ameryki 
drzejowska grać będzie po raz Alice Marble, bjjąc ją w finale turnie- 
Wtóry z mistrzynią Ameryki, Ali- 1 iu o mistrzostwo hrabstwa Kentu w 
Ce Marble. j trzech setach 6:1, 9:1J, 6:1. Przebieg
..... .... ' meczu był niezwykle dramatyczny. Po

- ‘"tstrzyni nasza znajduje* się w > błyskawicznym pierwszym secie, w 
którym Amerykanka była zupełnie 
zdeklasowana (trwał 7 minut), zdawało 
się, że zwycięstwo Jędrzejowskiej bę­
dzie bardzo łatwe. Polka dala praw­
dziwy pokaz atakującej gry z Kłefbi 
kortu. Po każdym z jej błyskawicz­
nych drajwów Marble machała łydko 
bezradnie rakietą z okrzykiem:.. Pięk­
nie, wspaniale!“

W drugim secie jednak Marble za­
częła atakować przy siatce. Gra teraz 
stała sie bardziej wyrównana. Przy 
stanie 4:4 Jędrzejowska przełamała 
serwis Amerykanki na 5:4 i serwuje 
teraz o set i mecz. Nastąjpila jednak 
mesoodziatika. Amerykanka nie spe­
szyła się aż czterema piłkami meczo­
wymi Jędrzejowskiej, przeszła do ata’ 
ku, ocaliła gema i rzucając do gry 
wszystkie swoje atuty — serwis, wolej

fenomenalnej formie. W tak feno­
menalnej, że jolynym zmartwie­
niem jest to, czy potrafi ona utrzy 
mać ją do Wimbledonu, czy nie bę 
dzie przemęczona, przetrenowana. 
Dlatego też nie powinna brać tur­
nieju w Oueen‘s Clubie, który roz­
poczyna się w poniedziałek, za po­
ważnie. Dwa tygodnie Wimbledo­
nu wymagają bowiem dużych sil i 
zupełnie wypoczętych nerwów.

Po lekkim spacerku w pierw­
szych dwóch rundach, w ćwierć­
finale Jędrzejowska natrafiła na 
wytrawną tenisistkę angielską 
Miss Harvey. Wynik brzmial 6:2, 
6:3 dla Jędrzejowskiej. Angielka 
broniła się wspaniale przed zabój­
czym tempem gry narzuconym 
przez Jędrzejowską. Nie pomogły 
jednak żadne loby, żadne drop- 
shoty: ofenzywa Polki była nie do 
przełamania. W pierwszym secie 
Polka uciekła od razu na 4:0, po­
tem oddała dwa gemy, ale wzięła 
dwa następne i seta. W drugim se­
cie walka była trochę bardziej za­
cięta. Harvey trzymała się do sta­
nu 2:2, potem jednak nastąpił 
deszcz drajwów i Jędrzejowska 
objęła prowadzenie 4:2 i wzięła 
set z utratą tylko jednego jeszcze 
gema. Przykra niespodzianka spot 
kala.nas jednak w grze podwójnej, 
gdy Jędrzejowska — Noel przegra 
ly w dwóch setach z parą Nuthall 
— Lyle 5:7, 5:7.

ta • i • » j • > * . I japviwAivi i iaub w pwouiomic a-sipiu,
Dzisiaj, był dzień półfinałów. Ję-| państwa, w którym odbędzie się w ro­

ku przyszłym w marcu następny kon­
gres) musieli wstawać o świcie, aby wy 
dolać ogromnemu programowi.

Wszystko skończyło się szczęśliwie.

i smecz — po zaciętej walce wzięła 
seta 11:9.

Na tym jednak skończyło się. Efek­
towne ale sporadyczne ataki przy siat­
ce nie mogły wystarczyć na pewną, 
bezbłędną grę naszej mistrzyni. Trzeci 
set to równie krótka afera, jak i pierw­
szy. Marble jest zupełnie wyczerpana 
tempem gry narzuconym przez Półkę 
i zdobywa zaledwie jedną grę.

Obszerniejsze glosy prasy o meczu 
Jędrzejowska — Marble pojawią się 
dopiero jutro, ponieważ dzienniki an­
gielskie nie wychodzą w niedzielę. 
Z pism niedzielnych „Observer“ piszę: 
„Jeżeli chodzi o grę z głębi kontu, silę 
i szybkość ataku, to Jędrzejowska nie 
ma obecnie równej na świecie. Jej sła­
bym punktem jest nieregularny serwis i 
skłonność do załamań psychicznych w 
ciężkich chwilach.

„Sunday Express“ twierdzi, że wobeo 
fenomenalnych drajwów, którymi Pol­
ka bombardowała wszystkie rogi kor­
tu, Marble nie miała najmniejszych 
szans na zwycięstwo... Jedyny sposób 
na przełamanie ofensywnej gry Polki 
to stale wypady do siatki albo loby, 
ale pierwszy z tych systemów jest 
bardzo męczący, a drugi zdradliwy.

Korespondent „Sunday Times“ piszę:

Jędrzejowska gra o klasę lepiej, niż 
w roku ubiegłym. Szybkość połączona 
z szaloną mocą uderzenia czynią ją 
niezwykle niebezpieczną przeciwnicz­
ką.

Po ostatnich turniejach liczbą kon­
kurentek do tytułu mistrza Wimble- 
donu skurczyła się do czterech. Na 
pierwszym miejscu prasa angielska 
stawia Sperling, na drugim Lizanę, 
na trzecim Jędrzejowską, na czwartym 
Mathieu. W tej kolejności rozstawione 
one zostaną w Wimbledonie. 
liczby dojdą jeszcze Jacobs i 
oraz Marble i Staranie rs.

Jutro rozpoczyna sie turniej 
Cbubu o mistrzostwo Londynu, 
próba generalna przed Wimbledonem, 
obsadzony on jest zwykle bardzo sil­
nie. Jędrzejowska bro-mie będzie zdo­
bytego w zeszłym roku tytułu mistrzy­
ni Londynu. Konkurencja będzie za­
pewne bardzo silna, wątpliwe jednak, 
czy grać będą w turnieju tym naj­
groźniejsze przeciwniczki naszej mi­
strzyni, mianowicie Sperling, Lizana i 
Mathieu. Jerzy Sokołów.

BRISTOL, 13.6. _ Tel. wł. — Chi- 
lijka Lizana odniosła tu niespodziewa­
ne zwycięstwo nad Sperling, bijąc ją 
6:2, 9:7.

Do tei 
Round.

Queens 
Jest to

■j

■

CHILIJKA - ANITA LIZANA
osiągnęła w tym roku znakomita formę. Ponieważ, podobnie jak 
Jędrzejowska, pokonała już w Anglii Amerykankę Marble — 

przeto uchodzi za jedną z faworytek Wimbledonu

Harmonijna współpraca Tokio -M.K. Ol,
Doniosły dorobek warszawskiego kongresu

Kongres M. K. 01. się skończył; 35 de 
legatów rozjechało się już do domów. 
Wycieczka do przepięknego Nieborowa, 
do pałacu ks. Radziwiłła zakończyła w 
sobotę szeroki program przyjęć. Prace 
zakończyły sie już w piątek rano, po 
pięciu gorących dnach. Nietylko z po­
wodu upałów Hr. Bailiet Latour był nie 
ubłagany. Delegaci przemęczeni przyję 
ciam! i rautami (do programu oficjalne­
go przyjęć doszedł obiad w ambasadzie 
japońskiej i raut w poselstwie Egiptu,

drzejowska w rekordowym tem­
pie, niecałe 25 minut, rozprawiła 
się z mocną tenisistką angielską 
miss Lyle, w stosunku 6:1, 6:1. An­
gielka .była zupełnie bezradna wo­
bec szybkości naszej mistrzyni. 
Gra Jędrzejowskiej bowiem zyska 
ła w tym roku tak na szybkości, 
że zdobyta ona tu sobie nowy przy 
domek „the Polish express“. Wszy 
scy korespordenci sportowi nie mo 
gą się nadziwić, jak w przeciągu 
roku gra naszej mistrzyni zmieniła 
si< na lepsze, jak zyskała ona na

yen. Japonia wreszcie zgodziła się, aby 
te działy sportu w których nie ma do­
świadczenia (np. kolarstwo, strzelanie) 
były organizowane przez fachowców 
europejskich lub amerykańskich.

Program szczegółowy igrzysk przed 
stawiony będzie coprawda dopiero na 
kongresie w Kairze, a więc trochę póź­
no. ale skoro Japończycy już wiedzą 
jak trzeba pracować aby nie było tarć 
i skoro metody pracy zaakceptowali, 
pracować będą szybko, energicznie i 
precyzyjnie.

Japończycy chcą zorganizować nie­
tylko igrzyska letnie, ale i zimowe. A 
że Japonia ma do nich pierwszeństwo,

Zapowiedziane konflikty zostały zalago 
dzone choć podobno nie brak było mo­
mentów dramatycznych.

Olimpiada r. 1940 odbędzie się w To 
kio, w ostatnim tygodniu sierpnia i 
pierwszym września. Japonia przyjęła 
wszystkie dezyderaty doradcy tech­
nicznego M. K. Ol. P. Kiingenbenga po 
ostrych dyskusjach i utarczkach w łonie 
samej delegacji japońskiej, które łago­
dzili... inni członkowie M. K. Ol.

Japonia ofiarowała subsydium dla re 
prezentacyj w wysokości 500.000 yen. 
co równa się pokryciu przez nią 50 
proc, kosztów przejazdu. Japonia wy­
buduje wioskę olimpijską, w której u- . ________
trzymanie będzie kosztować tylko 4,5 więc M. K. Ol. nie miał innego wyjścia

Preludium mistrzostw Polski w tenisie
Mecze drużynowe w Poznaniu, Katowicach i Krakowie
poniedziałek rozpoczynają się ww

... - i Krakowie mistrzostwa tenisowe Pol-
szybkości, i wzbogaciła swój re-1 ski. Na starcie staną najlepsze rakjety 
pertuar uderzeń. W drugim pólfi- ‘ 
nale Marble pokonała Mrs. King 
6:4, 6:3. Dorothy Round, która by­
ła w turnieju tym wraz z Jędrze­
jowską rozstawiona, przegrała w | 
trzeciej rundzie z King, a Stam-

! Na zawodnikach Katowickiego K. T„ 
I a specjalnie u juniora Niestroja znać 
ślady intensywnej pracy trenera Jasiń­
skiego.

Kolcz I (Lwów) — Niestrój 6:3, 6:8. 
___________ _ ...... ____ ___ „ 2:6. Niestrój, fizycznie słabszy, ogra- 
zek zwolnił od obowiązku gromieniaf niczał się przez cały czas do, defensy- 
swych polskich przeciwniczek.

Cale zainteresowanie skupi się więc

polskie z Hebdą, Tartowskim i Tło- 
czyńskim na czele. Nie będzie tylko 
Jędrzejowskiej, którą tym razem Zwią

Ho-

wy, czym wytrącił przeciwnika zupei- 
waic n'e z uderzenia, tak że w trzecim se-

z konieczności na singlu panów i na po 1 ci.e nie n’ia* kolcz wiele do powiedze- 
jedynku dublowym Hebda, Tloczyń- nia- 
ski — Bratek, Tarlowski. Ale w singlu DAVibj-:* ’ 4’
panów mniej nas L,_ _______
spotkania rakiet czołowych, a więcej 
wystęip juniorów. Czy zrobili postę­
py? Czy zbliżyli się do klasy swych 
mistrzów? Czy możemy patrzeć ze 
spokojem w przyszłość tenisu polskie­
go? — Odpowiedź na te pytania da 
turniej krakowski.

Bo, bądźmy szczerzy, kto zdobędzie 
mistrzostwo Polski, Hebda, Tarłowski, 
czy Ttoczyński jest sprawą, która Ob­
chodzi przede wszystkim graczy. Od 
finałów nie oczekujemy ani rewela­
cyjnego poziomu, ani rewelacyjnych 
wyników. Monotonię wymiany piłek 
może urozmaicić tylko nuta ambicji, 
której dowody składa t. zw. elita te­
nisu polskiego tylko gdy dochodzi do 
porachunków osobistych.

♦
KATOWICE, 13.6. — Tel. 

Lwowski Klub Tenisowy — Katowicki 
K.T. 4:3. W sobotę i w niedzielę odby­
ły się w Katowicach zawody między

‘ ‘ , które •

iedyoku dublowym Hebda, Tloczyń-,nia-

beda interesowały ^rL±Ld„ZJ/;2ZegraĆ JCSZCze

wl.

Jest to termin dogodny. Październik był 
by w warunkach klimatycznych Japo­
nii lepszy, ale październik jest niemoż­
liwy. ze względu na koniec wakacji stu 
dentów angielskich i amerykańskich. Zro 
sztą, mimo, że we wrześniu jest jeszcze 
w Japonii duszno i upalnie, lekkoatleci 
amerykańscy, którzy w tym czasie tam 
bawili, nie skarżyli się na klimat.

Stadion ołiimpijski stanie w parka 
narodowym Meejii w centrum Tokio; 
pomieści on 90 000 widzów. Tuż koło 
niego stoi akademia wojskowa, która 
zostanie zburzona i na jej miejscu po­
wstanie stadion pływacki z trybunami 
na 60.000 widzów. Pływalnia będzie

' tylko przyjąć tę ofertę. Igrzyska zimo- 
■ we odbędą się teoretycznie w mieście 
I przemysłowym Sapporo, na wyspie 
r Hokkaido. Sapporo jest stolicą sportów 

zimowych Japonii i poza torem bobsle-
l jowym ma wszystkie urządzenia do 
i Igrzysk. Piszemy „odbędą sie teore- 
. tycznie“ bo mimo wszystko mamy wra 
i żenie, że Igrzyska zimowe roku 1940 
: albo odbędą się w Oslo, albo nie odbę- 

dą sie wcale. Delegat Norwegii sir Tho­
mas Fearnley odrazu zaznaczył, że Nor 
wegia gotowa jest w każdej chwili urzą 
dzić te Igrzyska u siebie. W Warszawie 
bawił nawet delegat Norweskiego Korni 
tetu Olimpijskiego p. Holm, aby przed­
stawić dokładny plan Olimpiady Zimo­
wej. Wobec oferty Japonii p. Holm wy­
jechał z niczym... W ciągu roku mogą 
zajść jednak poważne zmiany.

Bo przede wszystkim Japonia biorąc 
na siebie organizację Igrzysk zimowych 
z góry zaznaczyła, że gdyby zoriento­
wała się. że ich niepowodzenie zagrozi 
powodzeniu Igrzysk letnich, wówczas 
zrzeknie się ich organizacji. Odpowiedź 
definitywną da na kongresie M. K. Ol. 
w Kairze. W tym czasie będzie też zna­
na już ostatecznie decyzja Federa­
cji Narciarskiej w sprawie znanego kon 
fliktu amatorskiego. Jeśli FIS będzie stal I 
równie twardo przy swych koncep-' 
cjach. jak M. K. Ol„ wówczas narciarze I 
nie pojadą do Sapporo i Olimpiada zimo 
wa sie nie odbędzie. Ale wówczas dele 
gaci Norwegii wzamian za przydzielenie 
Igrzysk Oslo może podejmą się media­
cji i FIS nagle zmięknie.

Igrzyska letnie odbędą się więc pod 
koniec sierpnia i na początku września.

i miała wymiary 50X22,5 ratr. i dziewięć 
torów.

Specjalne urządzenia będą gwaran­
towały stalą temperaturę wody. O pięć 
metrów od pływalni będzie sipecjałny 
basen dla skoków o wyrwach 20x20 
metrów i głębokości 4,5 mrtr.

Dla sportów wymagających stadio­
nów krytych, zbudowane zostaną dwie 
hale o pojemności 10.010 widzów. Tor 
regatowy będzie zaopatrzony w ru­
chomą trybunę, umożliwiającą obser­
wację wioślarzy od startu do mety.

i Poza tym będzie 20 boisk tnn.ngo- 
wycli dla lekkoatletów 10 pływalni dla 
pływaków, 13 boisk dla piłkarzy, 10 
dla hokeistów, 10 cila koszykarzy, 10 
hal dlla gimnastyków, 10 dla szermie­
rzy i 10 hal dla bokserów i zapaśni­
ków.

Wieś oljtnpijska zbudowana w stylu 
japońskim i urządzona po japońsku ta­
le z łóżkami, nie z matami) będzie od­
dalona o 10 kim od stadionu.

Na zakończenie Kongresu została 
jeszcze raz stwierdzona nienaruszal­
ność definicji amatora i powołana 
specjalna komisja w składzie Ed- 
stroem, Halt, Brundage i Buonacossa, 
która będzie dbała o to, aby czyste 
amatorstwo nie było obrażane.

Nie jest wyłomem w tym konserwa­
tywnym podejściu dopuszczenie do I- 
Krzysk nauczyciel, gimnastyk.. Tylko 
taki nauczyciel będzie uważany bo­
wiem za amatora, który wykłada gi­
mnastykę obok innych przedmiotów.

ska, Matcuźyński — Parafińska. 
ratn 6:4, 3:6, 7:5.

*
ŁÓDŹ, 13b. - Tel. wl. - W teni­

sowych mistrzostwach drużynowych 
Łodzi Łódzki KłUb Lawn Tenisowy po­
konał ŁKS lekko 7:0, Wima uzyskała 
niespodziewany sukces w meczu z 
Union Touringiem. zwyciężając go 4:3. 
Dwa cenne punkty zdobył młodziutki 
Konecku zawodnik, który wyrósł na 
kortach Wimy grając przez dwa lata 
w pierwszym kroku.dwie gry, oszczędzał się.

Bystrzonowska, Hebda — Stafanó sy­
na. Pfahl 4:6, 6:3, 6:2. Początkowo pa­
ra katowicka grała bardzo dobrze. W 
drugim secie osłabł Pfahl, a partnerce 
jego również nic nie wychodziło.

Rudowska—Bystrzonowska 6:2. 6:1.
Hebda—Niestrój 6:3. 6:3. Junior Nie- 

strój wcale nie speszył się sławy eks- 
mistrza. Ująwszy inicjatywę grał jak 
równy z równym 1 zmusił lwowianina 
do wytężenia wszystkich sil i umiejęt­
ności.

Kolcz 1 — Pfahl 5:7, 7:5, 7:9. 40 ge­
mów, dwa set i meczbole Kołcza mó­
wią o zaciętości tej walki.

Ostatnią grą była podwójna panów, 
którą wygrała para lwowska Hebda. 
Stenzel przeciwko Pfahl, Grzesiok 
stosunku 4:6, 6:3, 6:1. (Schr.).

*
POZNAfl, 13.6. - Tel. wl. — AZS 

poznański pokonał w spotkaniu o dru­
żynowe misitrzostwo Polski w tenisie

MATHIEU
«  . .... , . ly się w i\diuwicaun zawuuy iCICSZy Sie W y raz llie > podajcie dton klubowe o mistrzostwo Polski muuuwc u niisirzuaiwu ruisni. ------ ii»wrzusiwu roiSKi W lefimc

pokonanej W półfinale mistrz, wygrał po zaciętej walce Lwowski K. Cracovie 6:1 Wyniki bvłv nastcouia- 
17——M - T O", w «nhAM m„<iann , ce; Ksa^ry Tłoc2vńskj (1AZS) _

Ogrodzińsiki (Ct) 4:6, 6:0» 6:3, Mikołaj­
czak (AZS) — Lediner (Cr) 6:4, 6:0, 
Hojanówna i Tloczyński (AZS) — Bie­
lecka, Herbst 4:6, 6:4, 6:0, Mikołajczak 
(AZS) — Oigrodzińskii (Cr) 6:4, 8:10, 
2:6, Tloczyński — Leohner 6:1, 6:2, 
Jaśkowiakówna — Bielecka 2:6, 7Æ, 
7:5» Tloczyński i Borowczak (AZS) — 
Baran i Herbst (Cr) 6:3, 6:2.

KRAKÓW. 13.6. Teł. wl. — Na Kor­
tach Akademickiego Związku Sportowe 
go rozegrany dziś został mecz o mi­
strzostwo Polski między drużyną War 
szawskiego Lawn Tenis Klubu a kra­
kowskim AZS. Goście wygrali nadspo­
dziewanie gładko w stosunku 6:1.

Poszczególne spotkania stały pod 
znakiem zdecydowanej przewagi goś­
ci, toteż mecz pozbawiony był elemen 
tu walki. Na pierwszy ogień poszedł 
singel Spychała — Horain, w którym 
warszawianin gładko rozłożył przeciw 
nika w stosunku 6:2, 6:2. Warmiński ! 
wygrał z Gajewskim 6:1, 7:5, przyj 
czym krakowianin w drugim secie sta­
wiał twardy opór. Matuszewska — Pa 
rafińska 6:2, 3:6, 6:4. Spychała, Mai- ■ 
cuźyński — Czyżewski, Horain 7:5, 
6:4. Horain — Warmiński 6:2, 6:4, Spy | 
chała — Gajewski 6:1, 6:2. Matuszew-

Francji — Jędrzejowskiej. Pol-fi- Qry w sobotę musiano z powodu hn „„,„„4,, deszczu przerwać i odłożyć na medz-e-M, lak niemy, marzy o rewanżu lę Organizacja zawodów bardzr spra­
ły Wimbledonie <wna.

ŁODZIANKI ATAKUJĄ
bramkę warszawska na międzymiastowym meczu hazeny

Kolarze austriaccy i francuscy witani
przez inż. Miillera w Piastowie

larze austriaccy i francuscy 
zwiedzaniem Warszawy. Zwie­
dzili Łazienki, Wilanów, Stare 
Miasto, Bielany, Stadion W. P. 
i t. d. Swe zainteresowania skie 
rowali również w kierunku pol­
skiej produkcji sprzętu rowero-i Obrady zakończyły się spoutanicz- 
wego. Zwiedzili więc czołową! n,Vm podziękowaniem delegatom poł- 
fabrvke nnnn rowerowych Pia i lm za nie zapomni chwile,. sipędzo- iaoryKę opon rowerowycn „na ne v sa]. obradi na tallkielacht raticie 
stów , wyrażając pełne uzna- W Łazienkach, przedstawieniach w ope 
nie dla wyrobów tej firmy. Na I rze W C.I.W.F., za opiekę na każdym 
zdjęciu kolarze austriaccy i fran kroku-. za rozI?ąctl organizacji — za 
cuscy La Fournier, Nicollcte,.'v’Dan,a,a' n,ez^nana goścmność. 

Mohr i Strohmeyer w towarzy­
stwie Puszą i Wisznickiego w 
rozmowie z dyrektorem fabryki 
„Piastów“ p. inż. Mullerem.

Warto nadmienić, że zwiedze 
nie Warszawy umożliwiła kola­
rzom zagranicznym fabryka 
„Piastów“, oddając do ich dys-

wspaniała, niezrównana gościnność.

a
Czas między jednym startem j pozycji auto dla celów wyciecz- 
drugim urozmaicali sobie ko-lkowych.

BLOK HARCERSKI
idealna czekolada mleczna 
dla sportowców i turystów

E. WEDEL STARZYNSKI
wygrał pierwszą eliminacje szo- 

, sowych ' mistrzostw Polski na i Śląsku
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